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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

A N T Y K bM lT rZ M  NIE JE ST  W YN ALAZKIEM  ■N A 
SZYCH C ZA SÓ W  I NIGDY NIE BYŁ  . BAPDZ1EJ PŁO 
MIENNY, JAK W  OSTATNIM W IEKU PRZED CHRYSTU
SEM. W ALEKSANDRII. W  ANTIOCHII. W  CAŁEJ AZJI. 
W  CYRENAJCIE W  DAMASZKU, W A L K A  MIĘDZY Ż Y D A 
MI A NIE-ŹYDAM1 BYŁA RZECZĄ. STAŁĄ. NIE MOŻNA  
ZAPRZECZYĆ, ŻE TE O B J A W Y  NIENAW IŚCI B Y Ł Y  ZA
Z W Y C Z A J P R O W O K O W A N E  PRZEZ ŻYDÓW".
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Z b ro d n ia m a ta sadem
C z y  z s p a d r i i e  p e w

S ta s a c w n  B m r w  procesu welwela s zize riio w s ś k s o
6- — —  Gdzie bito to  m ięso? postanaw ia przejść do poprzednich Były mm rozmaite graty  Aaleir. — ik pow ,dz lem. 15 !’

n.w.Toł W  — - ____i  _  1__ _________ i l .   U  „ „ u f  h  h  Ur»vk! i h a . Po zbada r  o . ter. sposob Oskarzo- był dl
B R ZEŚĆ  N A D  B l7G IEM . l(j. ( .  — —  G dzie Dito to  mięso?

Przed óądem O kręgow ym  rozpoczął — W  chlewie
sie tu taj proce-! Welwela Szczerbow- _  a  więc to  mię jo  było potajem -
akiego, który w dniu 13 m aja  b. r. za- nego uboju. Ile lat oskarżony to ro-
n.ordow ał starszego w yw iadow cę po- bił? 
licji, Steiana KęrUiorę, podczas spe’- —  Mięcej niz rok.
niania przeze.i ooowiązkuw cluiuo- —  Czy wiecie, ze to jest zabronio
nych . Czyn Szczerbowskiego Proku- ne?
ratura zakwalifikowała z a it. 225 pa- —  Wiedziaiem, a k  co miałem ro- 
ragraf ■ 1 Kodeksu Kai nego którj bić. —  '  '  ~ .
przewiduje karę od 5 lat więzienia,
więzlerm dożywotnie, lub karę śmie- SPRZECZNOŚCI
ci Mówi . ię  powszechnie, że p ro k u ra to ra  wy
Prokurator ze w zg*gu  na mord skry- Bto80wa ad r£  em oskarżone
tobójczy posteru..,.ow ego P  P. na prokT a t o r  stw ierdza, ze n jego 
służbie, zaząda kary śm .e rc  dlu mor- £e^ niach Jeet . az>)ca P’przeczność z

O ^ godzinie Ł 5 w p-cw adzono na W  «  bezpośr»dr..o po wy-
Salę Szczerbowskiego, który zajm uje Pa(łkach z 13 m aja. 1Vobe< ttg , ą 
miejsce na  ławie oskcrżwtyeh. Obok 
niego staje  dw óch policjantów z b a 
gnetam i na karabinach. Szczerbowski 
szczupły b ru re t, głowę nu ogoloną, 
ubrań., w  strój w ięzienny. W idać zde
nerw ow anie t osnarżoncgc.

O goaz 9.30 wchodzi na sale Try
bunat pod przew odnictwem  prezesa 
•sądu O k rrg o w eg i Falkow stuego przy 
udziale sędziów W itolda lanusZitow- 
! kiego i Z ygm unta Lmińskiego.
Szczcfbow skieg» bronią; adw. Rapa- 
port z Brzesc. 1 i Rosental z W arsza
wy.

postanaw ia przejść do poprzednich 
zeznań oskarżonego w śledztw ie i u 
waża je  za ndczyiane

Adw. K owclski: —  C zyja to  była 
jatK a?

—  Baoci i jca.
—  Czy ojciec b ra ł ja L u  w ynagro- 

azenie
—  Nie y iem.

PO Zu k o u w i
—  Gdzie oskarżony schowa! s.ę po 

zabójstw ie?
— W  piwnicy, w  lutu? Kasa.
—  Czy Kas, widział jak oskłu tony 

się c h o -a l?
—  Nie.

, —  Do czego ta piw nica służyła?

Były mm rozmaite graty  Bałem 
się z niej wyjść, bo były krzyki i ba 
lasy.

A WIĘC ZEM STA
Ptzew od.liczący: —  Czy oskariM iy 

nie posiedz ia ł sędziemu śledczemu, że 
uderzył Kvdziorę przez ziość?_______

— Tak, pow.edziałem. 1 •-zego. k.órv stwierdza, ze
Po zoaaun u w ten spesob oskarżo-j był d-skonatym /ywiadowcą, ze był 

ni gp i po dopuszczeniu dodatkowych idzmuzony Krzyzem 2 asługi,, ze me- 
dwóch świadków zgłoszonych przez jednokrotnie w  w a ld e * b a r ty te n i na -  
nowod w c v ,invch sąd p-zystępuje razał się na sm rre. Natomiast swiadet, 
do bada J a  świadków którycl. u z“tn 1 nigdy nie słyszał, zeby mowiono o_za-U U UaUUBIB on iu w w  it • - J  .
jest 18 tu . Jan a  pierwszy z . zna je Je
rzy Radzyński, naczelnik urzędu ś

N o s y m  m i n i s t r e m  o ś ® i d t y
m a być p r o f . K o l a n k o w s k i

W zw iązku  z  p ogłosk am i o u stą  
pien iu  m in . św ię to s ła w sk ie g o , o

Uznania inż. Dohosti?ń$‘ iego
puv drzwiach, zamku£ęlvch

POWÓDZTWO 
CYWILNE

K R A K oW  15. 6. N a w m o se l  
aorony Sąd p o sta n o w ił odbyć roz
p raw ę przy  d rzw iach  zam k n ię
ty ch  p i zez  cza s  składająia cześc . 
ztzm an osk arżon ego  D oboszyńsk ie  
go , d o tyczących  m otyw ów , które 
m iały  w y w rzeć  zdan iem  irskarżc

am ordowanym  pow ództw o cywilne 
sym boliczną złotówkę.

Po otwarciu rozprawy zgiaszs się n eg o  w p ły w  n a  jego  czyn  z czert, -
iw . Kai'mierz Kowalsk. z Łodzi i Ca 1936 r., a  k tóre  to  zezn an ia
iliKant adwokacki Ni Dudek, wystę m ieć  r a c z e n i e  dła jeg o  o-
ujący z substytucji adw. Borowanie- _
- wnosząc w imieniu w d iw y po brony.

T a jn o ść  rozpraw y um olyrrow a
na je s t  w zg lęd am i n a  bezp ieczeń  
stw o  p a ń stw a . P rzew od n iczący  za 
rządził op różn ien ie  sa li.

Po zeznaniach Doboszyńskiego 
przy drzwiach zamkniętych sąd p izy  
wrócił jawność rozprawy.

W dalszym ciągu składa w jjaśnie- 
tua oskarż, inż. Doboszynski. 1 Oma
wia on sprawę zebrania w Borku Fa 
lęckim, które zostało rozwiązane 
Rzetz ta  wraz z procesem sąć iwym 
odegTata poważną rolę w pobud
kach akcji myślenickiej.

Doboszynski mówi obszernie o prze 
biegu św .ęta ludowego, które odbywa 
lo się pod silnymi wpływami komunis 
tyczno - socjalistycznymi. Wiec w  
Myślenicach zorganizowany w ra
mach tego święta byl opanowany 
przez komunistów.

P a trzą c  na to, co s ię  d z ie je  w  
p o w ia ta ch : krakow skim  i m y ś le 
n ickim  D ob oszyń sk i p ostan ow ił 
zorgan izow ać drużyny och ronne,

SPÓR  r  “ IEK  
OśKALlzONŁUO

Obrona Szczerbowskiego sprzeciwia 
ię przyjęciu pow ództw a cyw ilnego, 
yicidza. że oskarżony jest niepełno- 
itni. Adw. Rosentai staw i; wniosek o 
ow tórne zbadanie SzczerDowskiegc 
rzez lekarza, celem ustaleni! jego 
deku. gdyż zdaniem obrony szczer- 
owski nie ma jeszcze lat l 7 -tu, a 
oprzednle badanie lekarskie, Storę 
„ ierdziło, ze liczy on pow yżej lat 

H u  było zdaniem obrony mylne, 
ibrońca żąda rów nież powotani na 
wiadka rabina, który stwierdził, że 
e znalazł aktu urodzenia oskarżo- 

ego.

ZBRODNIARZ  
MA  £8 LAT

Zabiera z kolei głos prokurator, 
tóry stw ierdza, że z ośw iadczeń sa- 
lego skarżonego i jego rodzin} w y  
ika iż urodził się  on w r. 1919. Oglę 
zlny sądowo lekarskie stwierdziły, 
i Szczerbowski w chwili popełnienia 
btodni mai ukończone lat ,8 .
Z a dopuszcz-m.cm pow ódz.w a c> 

'ilnego przem aw ia adw . Kowalski, 
odkreślając, że wiek oskarżonego /o- 
tał pona I wszelką w ątpliw ość usta- 
my i pow ództw o cywilne w inno być 
opuszczone, gdyż rozpraw a odbyw a 
ę przed Sądem Ortręgowyn., a  nie 
rzed Sądem dla nieletnich.

POWÓDZTWO 
C YV uNE 

D O P JfZCZO N E
Sąd po k ró tk iej naradzie p^stanć 

ia uznać Bronisław ę K ędziora za 
owódkę cyw ilna w te j oprawie.
Po odczytaniu aktu oskarżenia, któ 

sgo treść podajemy na str. 3-ej 
rzewodniczący zapytuje Szczerbow • 
tiego czy przyznaje się do winy. 
skarżony mówi. że słyszał o co go 
skarżają i przyznam się do winy. 
lumaczy w ten sposób, że zobac^yw- 
ty rano iż Kędziora zabiera ] “ g*> 
lięso, wnadł do ja tk i schwycił noz i 
ierzał nim Kędziorę, który zac: ął 
rzelać. Oskarżony padł nr zn mię 
irwal się zaraz i u c ię li Schowa) 
ę w domu sąsiednim. Uświa- emiw- 
’y sobie jednak, że zrobił roi złego 
heiał oddać się w  ręce policji.

W  C H L E W I E
Prok. —  Ile razy K ędziora zabie- 
t wa*n m ięso?
—■ Ile razy? K ilka razy.
—  Czy oskarżony jest rzeżnikietrt?
— Nie, nie jestem  zarejestrow any.

w sk ład  k tórych  w ch od zili och o t
n icy  ze  S tro n n ic tw a  N arod ow ego .

W tym cza sie  ju ż , ja k  w y ja śn ia  
oskarżony, p rzeżyw ał okres s iln e j  
walkiv  d u ch ow ej, który przerodził 
s ię  w  d ecyzję  p rzep row adzen ia  
p rotestu .

W tym  też  czasie  w /b ia l  s ię  on  
na row erze o b ejrzyć  tra sę  przy
sz łej w yp raw y. W ów czas je szcze  
b y ły  jed n ak  m om enty  ' w ah an ia , 
decyzja  n ie  b y ła  p ow zięta .

Z eznając d a lej, D oboszyńsk i o- 
pow iada jak ie  w rażen ia  zrob ił na 
m m  k on gres ,,Z arzew ia“ , który od
b y ł s ię  w początku  czerw ca  ub. 
roku w  K rakow ie. W sw o ich  w y
ja śn ien ia ch  n t i . D ob oszyń sk i cy 
tu je  artyku ł, k tóry  ukazał s ię  sw e 
go czasu  w  IKC p. t . „ZgubiHśm y 
naród‘J. P rzechodząc £ k o le i od 
ch arak terystyk i ~  akcji k om u ni
stów  w  Krakowskim , inż. D odo- 
szyń sk i stwńe^dza, że b y ła  1 ona  
sk .erow an a  w yraźn ie  przeciw ko  
S tron n ictw u  N arod ow em u. W obec 
dość dużej sw ob ody te j akcji, m n- 
s ’ałem  p rzec iw d zia ła ć .

R easu m u jąc sw o je  zezn an ia , 
Dc b oszyń sk i o św ia d cza , iż  w 
sw ych  w yw od ach  sta ra ł s ię  p rzed 
sta w ić  p oszczegó ln e  fa zy  sw ej 
d z ia ła ln o śc i p o lity czn ej i ew olu 
cji sw ych  poglądów , aby u zasad 
n ić  d laczego  doszedł do d ecy z ii

p rotestu  za w sze lk ą  cen ę, jakim  
byl m arsz na M yślen ice .

K o n fis k a ta  „ Ą B f
N ak ład  w czora jszego  num eru  

„A BC “ zo sta ł sk o n fisk o w a n y  za 
tr e ść  sp raw ozd an ia  z procesu  inż. 
D ob oszyń sk iego . j-

P o  k o n iisk a c ie  zd o ła liśm y  w y
dać n iezw ło cz n ie  nak ład  drugi 
sąd zim y w ięc , że  C zy te ln icy  n asi 
n ie  b y li n arażen i w czoraj na u- 
sterk i w  k olportażu .

N a  w stę p ie  w torkow ej rozpra  
wy adw . Jerzy C zerwiński złożył 
protesr n a  ręce  p rzew odniczącego  
rozpraw y przeciw ko konfiskatom  
p ra sy  w aruzaw-skiei za sp raw ozd a
n ia  z  p rocesu .

P rzew od n iczący  w  odpow iedzi 
n a  te n  p ro test o św iad czy ł, że n ie 
s te ty  n ie  m a m ożn ości w pływ an ia  j 
n a  cenzurę p ism  w W arszaw ie .

mordowanym Kędziorze coś nieprzy
chylnego ,

PCtrKóżKI ŻYDÓW
Prok.: —  Ja s  odbywał? się ^raci 

ścigania przestępstw  potajemnegc u- 
boju. "  ,
. —  Była tc praca trudna 1 ryzykow 
na. •

P rzcw .: Jaki był stosunek żydów 
do poacji?.

Stosunek żydów upraw iających 
  ubój potajem ny był do p>licj bardzo

* * * * * T T a slfobecnie p rof. K olanko w s i .e g o  ze  ad0wCi
L w o w a. P t o l .  R a la n k o w s k , b a w ił  N R .  6 2 1

Prze w .- —  Czy Kędziora dawna
był w policji?

— Kędziora j°st 62i-ym  zatnordo-

k tórych  p iszem y  n a  str . 6 -tj, ja 
ko n a jp ow ażn iejszą  kandy-daturę 
e w en tu a ln eg o  n a stęp cy  m in .

w W arszaw ie  i od b ył tu ta j  rozm o  
w ę z  prem ierem , gen . Skladnow -
sKim, w  c z a s ie  k tórej, ja k  tw ier- _   _________
dzą koła dobrze p o in fo rm o w a n e ,! w anym Yw  walce o po ządek oolicjait-
d o -z lo  do u zgod n ien ia  w arunków  tem. O ile jednak .rszyccj fnirf zgi:

lek i o św ia ty . ,aj , Kmcjaaci. Mianowicie Drzew .ec-
B rak d an ych , »b> p rzyp u sz- ki t Kędziora, 

czać, by k andydatura p rof. K olan  — Czy Kędzr ra y ymienial k.idvl
ko w sk ieg o  m ia ia  w różyć jak ie  nazwisko
is to tn e  zm iany w  d otych czasow ej  
p o lity ce  w ład z o św ia to w y ch .

Wręczenie sztandarów
w o j s k o m  ł ą c z n o ś c i

W  dniu  18 czerw ca r. b. o godz. 
9.40 na p lacu  P iłsu d sk ieg o  odbę
dzie s ię  u ro czy sto ść  w ręczen ia  
sztan d arów  form acjom  w o jsk  łącz  
n ości, u fu n d ow an ych  przez sp o łe
czeń stw o .

P o M szy polow ej n a stą p i w rę
czen ie  sztan d arów  w ojskom  łą c z 
n ośc i oraz z łożen ie  h o łd u  przed  
grobem  N iezn a n eg o  Ż ołnierza.

W o r o s z ^ l o w  i  B l i i c h e p

P ó j d q  w  ś l a d  z a  T u c h a c z e w s k i m ?

RYGA, 15.6. W  M oskw ie krążą  
p og łosk i o pow ażnym  zach w ian fu  
s ię  sy tu a c ji W oroszy iow a i B lii- 
chera.

N ie  u ra tu je  ich  u leg ło ść  w o
bec S ta lin a  w  sk azan iu  T ucha- 
czew sk iego  D aleko p o su n ię ta  sa 
m od zie ln ość  B lu cn era  w  p row in 

cjach  a z ja ty ck ich , n ieza leżn ość  
gosp odarcza  jeg o  arm ” , tw orze
n ie jakby p a ń stw a  w  p a ń stw ie  
na D alek im  W sch odzie  —  w szy 
stko to je s t  zbyt n ieb ezp ieczn e  
dla dyktatury  S ta lin a  w raz ie  o- 
tw artego  buntu  w  czerw onej , ar- 
mii, a'<B

Samorzćje młodzież); akademickiej
N o w e liz a c ja  ust^w^y o s z k o 

ła c h  a k a d e m ic k ic h  w c h o d z i 
o b ecn ie  w  s ta d iu m  d e c y d u ją 
ce. Je st o n a  r o z p a t ry w a n a  na  
p o s ie d z e n iu  p le n a rn y m  Sej 

m u
. J a k  w ia d o m o ,  k o m  sja  o- 

św ia to w a  S e jm u  o d rzu ć  ła  
w sz y stk ie  p o p ra w k i,  z m ie rz a 
jące  do  p r z y z n a n ia  o rg a n  i z a- 
Ujom  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j  
p ra w a  sw o b o d n e g o  w  n ic h  
rz ą d z e n ia  się. T r u d n o  p rze są  
dzać, c z y  wTy a i k  g ło s o w a n ia  
n a  z e b r a n iu ’ p le n a rn y m  bę
dz ie  a n a lo g ic zn y .  N ie z a le ż n ie  
je d n a k  o d  tego, trzeb a  s tw ie r  
dzić, że p r z e m ia n a  naw et w  
o p in i i  k ó ł,  z b l iż o n y c h  do  o- 
becnego  rz ą d u ,  jest b a rd z o  
znaczna .

Je szcze  p rz e d  ro k ie m  w  t.

w a ło  p rz e k o n a n ie ,  że trzeba  łe czeń stw ie  i S e jm  s ię  d o  n ic h
m ło d z ie z  a k a d e m ic k ą  t r z y 
m ać, j a k  to s ię  m ó w iło ,  tw a r
do  p rz y  p y sk u .  P o w sz e c h n ie  
n ie m a l r z u c a n o  tan i za rzu ty ,  
ze m ło d z ie ż  to w a rc h o ły  z 
k tó ry c h  ża d n e g o  p u ż y tk u  d la  
p ra c y  p u b lic z n e j  n ie  m a  i n ie  
będzie. W  Se jm ie  d o ty c h c za 
s o w y m  naw e t ta cy  p o s ło w ie , 
k tó rz y  s ię  n ie  z g a d z a l i z p a n u 
ją c y m i ta k  p o w sze c lim e  p o g lą  
darn i, n ie  m ie li  o d p o w ie d n ie j  
a tm o sfe ry ,  b y  z w ła s n y m  zda  
n ie m  n a z e w n ą t rz  w y stąp ić .  
N ik t  b y  w te d y  n ie  u w ie rz y ł,  ^e 
w  S e jm ie  tym  m o że  b y ć  z g ło  
s z o n y  w m o se k ,  ż ą d a ją c y  p rz y  
w ró c e n ia  a u to n o m ii d la  m ło  
d z ie ży  a k a d e m ic k ie j .

P rz e m ia n a ,  k tó ra  n a stą p iła ,  
n ie  jest z a s łu g ą  Se jm u, P rz e -

zw , o b o z ie  s a n a c y jn y m  p a y o -  o u a p j  n ą s tę p u ją  w  c a ły m  spu

m u s i  p rz y s to so w a ć .  W  n u jro z  
m a it s z y c h  z a g a d n ie n ia c h  co 
raz  b a rd z ie j  ż w y e ię żń ją  w  P o l 
sce p o g lą d y  z d ro w e  i p ra w d z i 
w?e, a f a łs z  i k ła m s tw o  m u sz ą  
s ię  co fać , ta k  i e  w  w ie lu  z a 
g a d n ie n ia c h  ich  w y z n a w c a m i 
są  n ie m a l w y łą c z n ie  z y d z i i 
ic h  n a jw ie rn ie js i s p r z y m ie 
rzeń cy , so c ja liśc i.

Je śli c h o d z i sp e c ja ln ie  o 
sp ra w ę  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic 
kiej, to p o se ł R u b in s te in ,  b ę 
d ą c y  f i r m o w y m  p rz e d s ta w i
c ie le m  w  S e jm ie  k ie ru n k u ,  żą  
d a ją ce go  tw a rd e j ręk i d la  m ło  
d z ieży, z n a jd u je  c o ra z  o 
m n ie j  ja w n y c h  sp r z y m ie r z e ń 
ców  P rz e w a ż n ie  ci, k tó r z y  się  
w y p o w ia d a ją  je szcze  za  d a w 
n y m i m e to d a m i,  w y sz u k u ją  
ty s ią c zn e  pow ro d j  fo rm a ln e ,

czy  też p o w o d y  n a tu r y  ir u g o -  
rzęd ne j, ale n ie  m a ,ą  b a rd zo  
o d w a g i,  b v  ja w n ie  ta m ty ch  
m e t o d  b ron ić .

N ie  w ie m y  jeszcze, c zy  d z iś  
z a sa d a  a u to n o m ii  d la  o r g a n i
zac ji a k a d e m ic k ic h  zw yc ię ży . 
J e ś li  j e d n a k  d z iś  d o zn a  p o ra ź  
k i,  to n ie w ą tp liw ie  jutro, czy  
p o ju trze  b ę d z ie  w  c z y n  w p ro  
w a u zo n a .  C z y  to n a stą p i je sz 
cze w  d z is ie j s z y m  Se jm ie , czy  
też w  j a k ie j k o lw ie k  in n e j f o r 
m ie , to ju ż  jest rzeczą  o b o ję t
ną, Z d ro w e  z a sa d y  w brew ' 
w sz e lk im  p rz e sz k o d o m  s ta w ia  
n y m  p rze z  ż y d ó w  i f o łk s -  
fron t, z w y c ię ż y ć  m u szą . A  l a 
dzie, k tó rz y  zb y t p u źn o  z ro z u 
m ie ją  w  j a k im  k ie r u n k u  ro z - 
w ija ją  s y  w y p a d k i,  sa m i so 
bie b ę d ą  w in ili.

J .K .

l — Tak, mówił, ze to ,es‘i osobnik 
zdolny ac  w szystkiego i że san. D « 
sie już pilnować go.

N astępny świadek, relerentka^ kar 
adm inistracyjnych w Starostw ie, p. 
Wilińska, zeznaje ii w yniośli wraże, 
nie żę Kędzior. Dy' człowieKiem b. 
sprytnym  i rozgarniętym , a prócz te 
go odznaczał się wielką sum iennoś
cią i gorliwością.

W ciągu os.atn ich  miesięcy upój 
potajem ny bardzo aię wzmógł. O ile 
jow iem  od stycznia cK m aja r. ub b y  
lo tylko 99 doniesień, w tyxr samym 
okresie r. b. don u .', e r było 20u

Adw. K owalski: — Czy j an- r..e 
spotykała się ze s,caia ami żydów na 
ustaw ę o uboju y tu a ln y r  i

- N ie- . i  j »Adw. Niebudck: — Kto się irudnŁ 
tym ubojem?

— W 99 procentacn żydzc
Adw KowalsKi: — Czy jest rozkaz 

prow adzenia statystyki ile Prze* 
siępstw  popem iaja żydzi?

_  Nie.
_  To wielKa szkoda.

TAJN A
OHSANIŁACJA

i l j y W S I U
. jeden  z tow arzyszy służby Kędzio
ry, si post. ja rząo ek  opow iada w .a: 
putw ornic niehigtenicznyflh wanpi- 
kach odbyw a się uboj ryiualny. N ie
kiedy mięso chowano nawss; do na- 
\,ozu . Walka z ubojem była bardzo 
trudna, Przeciw nam  żydzi w ysunęli 
najpierw  specjalną ta jn ą  organizację 
służącą interesom  tajnego uboju, a  
później zaczęli grozić terore.V. Żydzi 
zresztą specjalnie nas F 'zezywali. 
la k  np. mnie przezw ano Hitlerem, 
a  Kędziorę G ordziai en.

Zeznania w szystkich świadków ży
dów, których było Kiiku, złożone w  
dniu dzisiejszym, calkowic różnią 
się od zeznań złożonych podczas sl« 
dz twa, skutkiem  czego proku ator 
niejeunokrotnifc musi staw iać wniosc^ 
odczytania tych  zeznań w ich stanie 
pierwotnym. •

ZAJŚCIA EYŁY  
ODHtJCHEM

O statnim  świadkiem, wnoszącym  
oardzo istotne motywy dt spraw y 
je s t kierownik wydziału śledczego, 
óygmunt M ożdżeń. W yjaśnia on, że 
opinię Kędziora miał jak  najlepszą, 
że pozostawił żonę i 7-kein.e dziecko, 
że od szer igu miesięcy żydzi ciągle 
sie odgrażali.

Adw. K owalski: — Czy zajścia nf> 
zabójstw ie Kędziory były odrucnem ?

— Tak jest
— ja k  długo trw ały?
— Żaczeły się zrana gdy ludność 

dowiedziała sie o zam ordov'aniu Kę
dziory, ale wieczorem zostały opano 
want,

Pc tych zeznaniach Sąd zarządził 
przerwę do godziny 6-ej.
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Mroces o mord na SMffivtu
„ P o t o n a r z 1 „Chuligan" i „M a ń k a  p ryszc z"

R e « i a  p r z e s t ę p c ó w  w  S ą d z ie  O k r ę g o w y m
P rzej Sądem Okręgowym odbyła 

s :ę roj 'taw a o tajemnicze morderst
wo na Stodoweu. Jest to jeden z naj' 
bardziej ratrikłanych procesów, jakie 
odbyły się os atnio w Warszawie, 
wszystko bowiem opiera się na po
szlakach, a nazw.sko ofiary zabuj st
wa nie zostało ustalone w toku śledz
twa.

Poszlaki
Na lawie oakarżonych znaleźli się 

dwaj mieszkańcy „Cyrku" Włady- 
s'aw  Tunaiłowaki, znany pod pseudo
nimem ,;Vv taaka Po-okarza" i Anto
ni 1 'rtań-ki, używający pseudonimu 
„Antek Chuligan". Ponadto pod za- 
rru em udzielenia pomocy znalazła 
się kochanka T uniło wskiego M ara  
futiszeb, pseudonim „Mańka 
Pryszcz".

W pob.izu zakopanego trupa odna 
łeziono mary „arkę brązową, dącą 
właanością Tumiłowskiego oraz wato 
^any kubrak, który według wyjaś
nień mieszkańców „Cyrku" miał na 
iei^ć dr Antoniego Urbańskiego. Po 
nadto wszyscy < skarżeni nie mogli 
ustalić sw egc alibi, gdzie byli. 1 co 
robili w nocy z 17 na 18 kwietnia, 
i.dy na polach Słodowca dokonano 
morderstwa rabunkowego

Proces zgromadzi' tłumy mętów  
przeważnie mieszkańców „Cyrku* na 
ul Dzikiej. Policja nie dopuściła jed
nak wszystkich na salę rozpraw O 
skarżeni nie przyznali się do winy, 
por. ..arzając wyjaśnieni#, złożone już 
w śledztwie.

K f m  j e s t  z a m o r d o w a n y ?
Początkowo władze przypuszczały, 

ie  zamordowanym osobnikiem był po 
raocnik dozorcy domu przy ul. Nalew
ki 18, niejaką Banak, kióry przed pa
ru miesiącami zaginął bez wieści. Na 
rozprawę wezwcno matkę Banalca, 
Józefę, która w okazanej fotografii

HILIP5
4 5 6

zabtego nie rozeznała  syna. Natc- 
ni ast wśród garderoby, jaką znale
ziono przy trupie, poznaia „w eter, ko
szulę i beret, twieraząc, że te przed
mioty należały do zaginionego syna.

Zeznania te podważyły wyjaśnienia 
ciotki Banaka, Franciszki Moczarskiej, 
która zaprzeczyła, aby sweter i ko
szula mogły być własnością siostrzeń
ca

S i a c y  p r o w a d z ą  n a  C z m ą
Dłuższa zeznania złożył komisarz 

Miklaszewski, który prowadził do
chodzenie w tej tajemniczej spraw ę. 
Ho rdkepaniu trupa t znalezieniu gar
deroby, komisarz stwierdzi,, że ubra
ną pochodzić musi z „Cyrku" po 
neważ czuć go specyficznym środ- 
Kiem aezynfekcyjnym juki używany 
jest w przytułku na tu. Dzikiej. Na 
podstawie Konfidencjonalnych wiado
mości, zebranych wśród mieszkańców 
.Cyntu” ustaiono, ze l7-go kwietnia 
około godz. o-ej wieczorem wyszedł 
z przytułku lumiłowsks i UhbańsKi. 
Obaj spoi Kali się z czekającą na ulicy 
Marią Piiiczek, poczem ndaii się w  
stronę Powązek

Tumiiowsk'. Urbański i Piliszek 
tworzyli oatidę, która napauaia na 
przechodniów i ograbiała ich. Piliszek 
trudniąca s ę prostyiucją, odgrywała 
roię wabika. Prawdopodobnie w ta 
kich okolicznościach „zabity został 
rieznany mężczyzna.

kewia przestępców
Ponadto p~zed sądem przewinęła się 

bogata galeria typów przestępczych. 
Są to prawdę wszyscy wykolejeńcy, 
znajdujący przyMilek w  „Cyrku”. Fi
lipczak. używający pseudonimu „Fe
lek Wągrowaty*, kategorycznie twier. 
dzii, i<= orązewa naryiiarka naltży lo 
oskarżonego Tumiłowskiego. Pod ko*

niec rozprawy prokurator zgłosił do 
datkowy ch świadków, świadkowie ci 
stwierdzili nu podstawie fotografii, iż 
zamordowanym Jesi - oginiony w  
kwietniu b. r. niejaki Cieślak.

Śmiertelne ofiary pracy

Spaluny hutnik i zmiażdżony górnik
KATOWICE, 13. 6. W szpitalu

hutniczym w Wetnowcu zmarł w 
wyniku odniesionych obrażeń przy 
pracy, hutnik 41 letni Józef Bąk z

Wełi,uwca (K-ściu°zki 83). Uległ on 
onegdaj straszliwemu poparzeniu w 
hucie cynku Zakładów Rohenlohego i 
ponieważ metal przeżarł mu ciało do

Naiw ny d e te k ty w  z  Ne 1 4 -Y o rk u
K u p i ł  f u ł s z g & e  b r y l a n t y  z a  * 3 0  d o i a r f i u )

T r z y  o s z u s t w a  w ciągu g o tiz m y

A O I O
Środa, 16 czerw ca.

8.15 P.csń „k ieay ranne w stają  
zorze-, 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzy. 
ka jp łyty). 8.00 Audycja dla szkół. 
.c.30 Auaycja dla „zkół „Kiclaś - ry- 
borówea" —  audycją dla dzieci 11.67 
Sygnał czasu i hejnał z Kraków a. 
12.15 Ochrana ig.^dów p.-zed suszą. 
— pogaoanks 12.25 Uwi rtury w wy- 

u„uantu orkiestry detej Huty „Po
kój" (s  Katowic). 15.45 Wiadomości 
gospodarcze 16.00 „2 mojego war
sztatu" — szkic literacki. 16 15 Mu

. X} k? salonowa v» wyk. kwart. Rozgl. 
Krak. 16.15 Wojsko łączności na no
woczesnym polo walki” — odczyt. 
1 / 0 0  Utwory wiolonczelowe w wyk. 
Zofii Ada.nsk: 17.2C Kecital śpie
waczy Arno Niitofa lbarvton). 17.50 
„Prormeiie ko liczne pogadanka 
18.00 Chwjia Biura Stua/ow. 18.13 
W sdeńsKj Kt.arfef Schpm rua i pie
śni jndlerów (płyty) 18.50 PtgaoaPK i 
aktualna 19.00 Słynni dyrygenci— IX 
aydycja —  Henryk W ooa (p iyiy). 
19.50 W ladomości sporiowe. 20.00 w e  
soly festival —  lekki koncert z konfe 
ransjerką. 21JOO Koncert chomnowski 
w wyk |anmy Famiher .  Hepner«- 
wej. 21.45 .Ta trzecia” - humoreska 
Henryka Sicnki swicza 72.00 Muzyka 
lekka w w yc. Ork. Wileńskiej.

Warszawa II (Mokotów |
l.y.OO Koncert rozrywkuwy rpiyty). 

i 4.n0 Parę mformacyj 14.00 Muzyka 
baletowa (płyty), 15.10 Aycie kultu
ralne Sioii .y. 15.15 Muzyka salonowa. 
Ć2.00 U ir.domości sportowe. J2.05 
Muzyka lekka (płyty). 23 00 Reforma 
gościnności - -  monolog. 23.15 Muzy
ka Uneczna (płyty).

C zw artek  17 czerwca
5.15 Pieśń „Kiedy ranne w stają zo- 

rze‘*. 6.18 Gimnastyka. 6.3o Muzyka 
(p łyty). 7.10 Muzyka (p łyty). 7 15

P r o k .  Z e e ń s k i
będz.e oskarżać 

Faetscherową
KRAKÓW , 15.6. (T e l. w ł.) .  -W 

pon ied zia łek  przybył tu  z W ar
sza w y  prok, W ł. Ż eleńsk i d la  za 
pozn an ia  s ię  1 aktam i uprawy  
F le isch ero w ej.

Prok. Ż eleńsk i b ęd zie  w espół 
z prokuratorem  k rakow sk iego  S ą 
du A p e la cy jn eg o  a r  G arnaczyń- 
skim  oskarżać w  d ru g iej p o łow ie  
sierp n ia  F le lsch ero w a .

Do W afaza^j Pl^jjbył detektyw 
policji nowojorskiej Polak z pocho
dzenia, Stefan Ralph -  S wko, udając 
się do swo ch krev,nycn. zamieszka
łych w okolicach Kołomyi.

Najprawdopodobniej złodzieje war
szawscy zauważyli Siwkę Dezpośred- 
nio po jego przyjeżdzie na dworcu, 
'wracając uwagę na zamożnego pana, 
który w okeniu. na dworcu zmieniał 
większą ilość dolarów.

Znużony upałem detektyw usiadł na 
tawc* w Ogrodzie Saskim, a obok 
niego zajęła miejsce jakaś baruzo 
przyzwoicie wyglądająca para. Za 
cliwiię nrowadziii już rozmowę, w 
której h.eznajomy mężczyzna powie
dział mu, że za dwa dni wyjeżdża do 
Nowego Jorku. W dalszej rozmowie 
nieznajomy oaoroponowaf Siwce na
bycie dwóch pierścionków brylanto
wych, tłumacząc, żt dla ttgu sprzeda
je je nie u jubilera, gdyż jubileizy 
warszawscy są tak przeładowani to
warem, że nit chcą już kupować bry
lantów. Siwko kup) oba pierścio.ik i 
zapłacił za nie 400 dolarów gotówką.

Zadowolony z tej transakcji udał się 
na dworzec, gdzie przy wejściu do ou- 
fetu nespodz'°wa.iie zucil się w’ je
go ob,ę a jakiś młodzieniec nazywa
jąc go „kochanym wujaszkiem”.

Wkrótce wyjaś lilo się, że zaszła 
pomyłka, gdyż detektyw byl podobny 
ao wujas_i.'a młodego człowieka i 
„siostrzeniec" przeprosiwszy uprzej
mie Siw zę, zniknął w tłumie.

Skutki krótkiej rozmowy % „sio
strzeńcem” OBazały się dopiero przy 
kasie. Siwko c przerażeniem stwier
dził, że skradziono mu portfel zawie
rający óSO dolarów i 200 zł. tak, że 
pozostał bez grosza. Postanowił więc 
sp emężyć kupione w Ogrodzie Sa
skim pierścionki brylantowe -

Nie chcąc po raz drugi oddawać ba
gaże do przechowalni, zoclawił swoje 
walizy pod opieką jakiegoś sympatycz 
nego pasażera, który- iak lak ©n u- 
dawat się do Kołomyi. U jubilera do
wiedział się, że pierścionk1 są bezwar
tościową imitacją brylantów Zrozpa
czony wrócił na dworztc.

Tu spotkała go trzecia n espedzian-

Mimo „IlKwidacji strafku"
fabryki biahstorkie nie ruszyty

B iac iip T O K , 15. 6. Jak 'uformo
wała p ra s ., Ftrajk fabryk włókienni 
ezyd . f  Białymstoku n.iai się zakoń- 
"zyc cjua 14 b. m to jest w  poińe- 
aziarelw Tymczasem we wszystkich  
faDrykaon w{ókienniczjrch strajk 
tr ra w da.szym ciąga.

Rokowania trwające od dłuższego 
„zasu między przemysłowcami i ro
botni Kani’, prowadzili reprezentanci 
zawodowych związków W wynilcu 
tycu roKowań poapisana została u- 
mowa zbiorowa rzekomo likwidująca 
strajk, trwający już dwi miesiące.

Wkrótco poteu odbyły się burzli
we wiecu, na których większvść ro
botników uchwaliła, że nil przystąpi 
do pracy wobec tego, że delegaci źle 
wywiązali się ze swych uadań i prze 
kroczyli pełnomocnictwa nie uzysku
jąc dostatecznej podwyżki.

W tych warunkach Inspekcja Pra
cy' oraz przemysłowcy nie mogą 
przedsięwziąć żadnych kroków poro
zumiewawczych, -trudne jest bowiem 
się 'zorientować kto właściwie repre
zentuje robotników i kto w ich imie
niu może zadecydować.

Jak się oowiaaujemy Raaa Po
wszechnego Nakładu Ubezpieczeń Wza 
jeiujiy-ch powżięłą uchwałę, dotyczą-

Audyeja dla puburowycji. r .3ó Muzy- 
ki ł płyty; 8 00 Audycja lla izkół 
11.30 „Od poraiikr dc wieczoia" —  
peranek muz. tila mlouz. szkól powiz.
11 57 3ygnał tiaou  i heiiiał » Kiako- 
wa. 12.15 Jak ou< owoć na w si -— 
pogadanka, 12.25 Polska muzyka po
pularna w  wyk K. P- W 15.45 1/1’i a - , . ,
domości gospodarcze z6.00 C /ter- c* Pr ' Tn i:a a5 na Pom° :
dzieśei z kreskami —  opowiadanie dotkniętych ostatnio przez klęski 
dla dzieci starszych. 16.16 W iązania iywiołowe, jak huragan, powódź i t-d. 
m>or)di. operetko-" ych (p łyty). 16-4 Należy jednak zaznaczyć, że pomoc

ć z z r & j s t d * «• -Bereżyński —  fo n  spian, A -k ?y  Bic- bezpiecronych w Powszechnym Za- 
lakow —  śpitw . j",50 Pui adnik sp o r-j kładzie, praktycznie odnosi się Ona do 
vov y. 18J |  Pieśniarze murzyńscy i  y-szj-stkich właścicieli nieruchomości

Ludność Ziem Zachodnich
n i e  k o r z y s t a  z  f u n d u s z u  p o m o c y

Orkiestra Mario Horp Lorenzi (pły 
ty). 19 00 Słuchowiska -Pociąg zbłą
kany ( ł Krakowa), 19.30 Łowiectwo 
polskie na Międzynarodowe; W ysta
wie w  Berlinie — pogawędka^ 19.50 
Wiadomości sportowe. 20.0<> Kon
cert rozrywkowy w wyk. Ork P  R. 
20.55 Wiadomości rolnicze. 21.05 Mu
zyka, taneczna w  wyk. Zespołu Pa
wia Rynasa: 21.45 „T i trzrcia1- —  
humoreska Henryka Sienkiewicza 
(dokończenie) 22 00 Pieśni Griega w 
wyk. Nancy Naesc. 22.80 Edward 
Grieg: Srnata G-dur op. 13 na 
skrzypce i fortepian.

WARSZAWA i i  (Mol.otów) 
ty).  M.06 Anton Dv orzak (p łyty) 
15.00 Jak spęe iić święto 1510 Pie
śni j. duety w wyk Bronisław/ Mar 
w dów ny - sopran i Łucji Czechowi- 
czówny —  kuntrałt 22.0/; Wi łdomo- 
ści sportowe. 22.05 Muzyka (p łyty). 
23 00 R eponaż -  życia 23-15 Muzyka 
taneczna (p łyty).

na terenie całej Polsni, z wyjątkiem  
Poznańskiego 1 Pomorza, gdyż Zakład 
nie objął jeszcze działalnością sw ą  
ziem zachodnich 

Tymczasrm właśnie na Pomorzu —

pora Keieckim i Krakow&cim —  Kię- 
ski był}’ ogroipne, zrozumiałe jem 
przęto, że ludność tych liem nie może 
się oogodzić 1 faktem gospodarczego 
jej upośledzenia, zwłaszcza, źe pr„ed 
kilku miesiącami ogłoszono- te  rolnic
two wielkopolskie i pomorskie nie ko
rzysta w roku Dieżącym również z 13 
proc. bonifikaty wkłaaek, jakiej u- 
dziek PZUW. na swoim teienie.

W związku z tym nasuwa się pyta
nie, czy gwanowna obrona oarębno- 
ści dzielnicowej w tym zakresie, ja
kiej świadkami byliśmy niedawno, nie 
kosztuje ludności Ziem achodmeh 
zbyt arogo?

B r o d z is k  M e z .  I Ż y r a r d ó w
W szeregach Związku Polskiego

Kołowania giełd warszawskich
G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A

Dewizy: Berlin (sprzeda? 212-51, 
kupno 211.67); Gdańsk (sprzeaaż 
100.20, Kupno 99-801; Londyn sp rze 
daż 26 17, kupno 26.O3), Nowy Jork 
(5 28 i jedna czwarta( sprzedaż 5.39 . 
poi. Kupno 5-27); Nowy Jork (kabel) 
5-28 i poł (sprzedaż 5.39 i ‘rzy czwar
te. kupno 5-2i i jedna czwaria); Paryż 
28-54 (sprzedaż 23-60, kupno J3-46); 
Praga 1R.40; Wiedeń (sprztdai 99-20. 
kupno 98.80): Marka niemiecka siebr- 
na (sprzedaż 143-00. kupno 141-00).

Papiery procentowe: 3 proc. pcż. 
prem inwes* I em. 63-25, u em. 64-75; 
4 proc państw, poż. premiowa dolaro- 
v a 38-50 —  30.20; 6 proc. poż. uoiar. 
54-50; kupon 22-02; 7 pr >c poż stabi- 
lizai yjra .-t7u-0 kupon 29-53; 8 proc 
L. Z. i ublig. Komun a a 'ka Gosp 
Kraj. p~ 94.0O: 7 proc. L Z Banku Roi 
negc 83-23 ; 5 1 pół proc. L. Z. Komun. 
Benku Gosp. Kraj. 81-00; 5 proc. L. 
Z W arszwy (1933 r.) 57-50 — 58-00 — 
57,75 (drubnel 5h-Ł? -  56-50-

Akcje: Bank Polski 101 00— 101-25; 
Lilpop 1175 _  1[.85; Starachowice 
28-00.

Tendencja dla dewiz niejednolita, 
dla pożyczek państwowych 1 listów  
zastawnych ziemskich n itc/ mocniej
sza, dla miejskich nitco słabsza, dla 
akcyj niejednolita.

W obrotach prywatnych; 8 prt e
E"śi i  Ł  L iS  52-25. 7

proc.
48-88'

poż. m. Vi’arszawy (Magistrat)

G I E Ł D A  Z B O i u W A
Ceny rozumieją się sa 100 kg. pa

rytet wagon Warszawa, w hanuiu 
hurtowym, w ładunka-h wagono
wych za gotówkę.

Pszenica jednolita 31 75 _  33.25; 
pszenica zbierana 31.25 — 31 75; żytu 
1 standart 26-75 — 27-00; Zyto II 
standart 26.00 — 26.25; tn.ies I stan- 
dart 26-50 — 20-75; ow ies ll standart 
25-50 — 26-00 jęczmień 24.75
— 25 u0; Groch po|py 33.00 _  24.00; 
Wyka 22.60 —  23.50, Seradela piaw . 
nzyszcznna bez obrot. 28.60 — 24.50, 
łu b in  niebieski 16.50 — 17.0ti, Łu
bin żółty ] 6.6u — 17.&5, Koniczyna 
czerw sur. bez gr. ka 'ankJ 110. w — 
125.00, mak niebieski 72,'K) — 7*.uu, 
mąka pszenna gat. 1 44.Có — , ,  50, 
mąka pszenna gat. II 35 "0 —• 38.00, 
mąka pszenna gat. III 8t 2* — 52 *6, 
mąka pszen. pzu tewna 23 76 — 24.78, 
mąka rytu a gatunek pierwszy 53.00
— 33-50. mąka żytnia razowa 27-50
— 28-00. otręoy pszenne gr przem. 
stand', 17.00 — 17.50, otręby pszen
ne miałkie 16.00 — 16 50, otrtry  ży
tnie 18.60 -  18.00, makuchy lniane 
20.75 — 21.25, makuchy rzepakowe 
16.50 — 17.00.

Ogólny obrót 1345 ton w  tym żyta
S5 Irn V?£ęS&im .ne*

O duyl. się ostatnio Walne Zebra
nie oddziału Związku Polskiego w  
Grodzisku Mazowieckim na którym 
referat wygłosił przedstawiciel zarzą
du Związku Polskiego w Warszawie.

Gddmiał Związku Ppfgkiego w  Gro- 
dżisnu, mimo ze istnieje uopiero od 
sześciu tygodni, poszczycić cię już 
może znacznymi wynikami swych 
prac, Z inicjatywy Oddziału Z. P. i 
w porozumieniu » kupieitwem chrze
ścijańskim Grodziska Maz. stworzono 
tu pierwszą polską piekarnię mecha
niczną. Poświęcenie piekarni odbyło 
się w niedzielę 13 b. m — od ponie
działku rozporzęla cna swą normalną 
pracę. Uruchomienie tej pożytecznej 
placówki polskiej jest wielkim sukce- 
H-m miejscowego oddziału Związku.

w  Żyrardowie, na zakończenie „Ty

godni a antyżydowskiego*1 odbytu si^ 
urzacizone staraniem niiejscowego od< 
działa Związku Polskiego wielkie 
zgiomadzenie publiczne przy udziale 
kilkusel osób, na atórym delegat 
Związku Pnlskitgo z Warszawy adw. 
labiani wygłoaił rdeiat, poświęcony 
omówieniu walki skonomicznej 1 ty- 
dostwem.

Coraz liczniej napływają wiado
mości r. prowincji ó  procach oddzia
łów Związku Polskiego zakładanych 
coraz liczniej przez Zarząd warszaw
ski. Wiadomości te — to niezbite ni
czym dowody rzetelnej pracy i co
raz szerszych wpiywów Związku Pol
skiego, to jakby meldunki 1 placu 
walki o polskość naszych miast 1 
handlu.

Windomości gospodarcze
DUŻE 0 2  YWIENIE W PUCKU 
Odrestaurowany obecnie przez U- 

rząd Morski port w Pucku, wykazuje 
stały wzrost ruchu porow ego. W 
kwietniu przybyło &o statków rybac
kich d" Pucka, w ciągu maja raś 
107- Dc portu zawijają głównie ku- 
try motorowe rybakóu helskie!- któ
re w związku ze zbliżającym się se
zonem przewożą srtykub pierwszej 
potrzeby do kąpielisk półwyspu.

KATA5TKOFALNY STa N
z a s i e w g u

Tegoroczne plony w  W:elkopoisce 
są poważnie zagiożcne iługotrwalą 
suczą I bardzo wysoką temperaturą, 
tak, H  klęska może D-zybrać rozmia
ry laleki większe niż przed 3 laty. 
Najgorzt przedstawia się sprawa 
nasiy. f  ierwsze pokosy siana są nie
dostateczne wskutek czego cena pa 
»zy jest ba-dzo wygórowana, co od

bije się ujemnie na gospodarstwie 
mlecznym. Sytaucia jest tym gorsza, 
że rolnictwo wielkopolskie pr-r.ioslo 
już wielkie straty wskutek wiosen
nych nrzymrozków, w czasie których 
ucierpiały poważnie duże przestrzenie 
oziminy.
NOWE PRZETWÓRNIE GRZYBÓW 

NA WJLLłVR7C7YŻ.Nir 
Na terenie Wiieńszczyzny buduje się  

ostatnio kilks wytwórni przetworów 
grzybnych Dw,c z nich będę urucho
mione już w poiowir sierpnia r. b-

KUPCY POLSCY Z U. S. A.
Vt POZN A . (U 

Do Poznania przybyła wycieczka 
Kupców polskich ze Stanów Zjedn>  
cronych zorganizowanych w  Federa
cji Zrzeszeń Kupieckich w  U S. A. 
Goście zwiedzili szereg zakindów 
przemys!owych i osobliwości.

radrótuj samolotem

ka. Sympatyczny pasażer, poa Kiore- 
go opieką zostawił swoje walizy, znik
nął bez siadu wraz z bagażem Siwki.

1 Siwko zwrócił a:ę o pomoc do 
władz śledczych, które obecnie prowa
dzą dochodzenie, w celu ujęc'a szajki 
złodziei, która w przeciągu godziny 
trzykrotnie okradia naiwnego detekty
wa. i  U

kości nie udało rię go uiatuwać.
Bąk osierocił liczną rodzinę. 

padek w ynołał wśród to^arzys2? 
pracy wstrząsające wrażenie.

W ciągu ostatnich dni, jak pisaliś
my w podziemiach kopalni „Orzeł 
Biały" w Brzezinach ŚL zginął 81 
letni górnik Wiktor Piec z Brzezi® 
SI., zmiażdżony v ałami węgla.

Lista tragicznych ofiar pracy ni
gdy się nie zamknie dopóki nie zo
staną stworzone właściwe warunki 
gwarantujące bezpieczehsiwo-

Ciężkie zawody ciągle chłoną nowł 
ofiary i robotnicze rodziny pozottajl 
osierocone bez opiekuna i chleba.

Trzeba jak najwięcej wysuku ski* 
rować dla unormowania tej sprawy

4 & 0  b u d y n k ó w  w  p ta n iiE fi  d fh  
P o ż a r  s t r a w ił  całą w io s k ę

BIAŁYSTOK. I4. 6 We w si Nowy 
Dwór -  gminy - porozowskiej w pow. 
woikowyskim w czasie gdy wszyscy 
dorośli mieszkaucy znajdowali się na 
sianokosie w odległości kilku kilome
trów od wsi wybuchł oożar. skutkiem 
którego spłonęło ICO domów miesz
kalnych, około 300 budynków gospo

darskich inwentarz żywy, zboże, 
ziemniaki i narzędzia gospoda,skie, 
sprzęty domowe.

Wśród budynków spłonęła plebania 
proboszcza prawosławnego z całytf 
dobytkiem bóżnica żydowska, mies; 
kanie nauczyciela i leśniczego. Straty 
wynoszą około 200 tys. złotych

Tragiczny finał sporu o nta ątek
W łaściciel za b iła  tia e r ż a w c ę

K IELC E 14.6. 32 -letn i J ó zef  
Ś w ia lop elk  - Z aw adzki, w ła śc ic ie l  
majątków • C zuszów  i N aazow  
vwoj. k ie le c k ie ) , w yd zierżaw ił je  
47-letn iem u  in ż . W ładysław ow i 
JuR gow skiem u.

O sta tn io  w ła śc ic ie l n a leg a ł, 
by d zierżaw ca, n ie  czek ając  te r 
m inu ekbpiracji kontraktu , u su 
n ą ł s ię  z  m ajątków , Jungów  ski 
jednak  trzym a) g ię  s o s i e  um ow y  
i  n ie  cn c ia ł u stą p ić , zw łauzcza że 
m ajątk i tc  o sta tn io  -  u c ierp ia ły  
zn a czn ie , w sk u tek  k lęsk i pow o
d z i ,-  jak a  n a w ied z iła  n ied aw n e  
w oj K ieiech ie  W zw iązku  z  tym  
sto su n k i m iędzy w ła śc ic ie le m , a 
d zierźn n iT  u leg ły  s iln em u  n ap rę
żen iu .

Gdy Ju n gow sk ! w  tow arzy
s tw ie  rząd cy , s ied z ia ł n a  p o lu  w  
m ajątku  C zuszow ie, pndczaz s ia 
nokosu , n a g le  z ja w ił s ię  Z aw adz
ki z du beltów k ą w  r ę k i ,  W p ew 
n ej ch w ili, g a y  iz ą d c a  od d a lił s ię ,  
z o d le g ło śc i p ó łtora  m etra  w y 
str z e li ł  w  k ierunku d zierżaw cy . 
T rafion y  w k la tk ę p iers io w ą  Jun  
gow ski pad ł trupem .

 ̂ Z aw adzki tw ierd zi, l e  w y s t iz ^  
l i i  przez id en strożn ość , z ezn a i 
św iad k ów  w yn ik a  jednaL i*  
strza ł b y ł oddany z  prem edyta
c ją . b p raw cę zab ó jstw a  a resz to 
w ano i p rzew iezion o  do w ięz ,en la  
w  K ielcs ch. S. p. Jun gow sk i o w e -  
roc ił żon ę i 3 córki.

Piorun uderzył w Sioicilt
G u a ł i o w n ;  b u r z e  na P o d h a lu

NQWY mARG,. 14. 6. Od kilku dm 
nad Podhalem przechodzą gwałtowne 
burze, połączone z ulewami i pioru
nami.

Piorun uderzył w szopę ■ Waks- 
n.unozio, gdz’’e icnroniło cię kilKs 
Kobiet. Piorun porazi! a dz ewczęta, 
z których jedna utraciła Słuch

rżeniem p!oruna zabita zeicała Aiui» 
Bukowski, yraz z małoletnim synętn 

Najgroźniejsza burza rozszalał* 
ię nad Nowym Targfam i jkolica 

Spadł ilewny dę,śzcg. Dwa piorunT 
udjrzyłj w kościół w  Szaf larach, 
gdzie odbvwały się nieszpory 3 oso
by zostały perażojie, a -dnu pora
niona ouiamKami muru. Koćció) fest

W Żabśuchej obok Poronina ude' CZęśCl0„  u. zkodzon,.

A B C 5 s p o r t o w e

P rzb d  meczem P o S sK a -S zw a cla
Piłkarska reprezentacje Szwecji na 

mccz z Polską, który odbędzie się w  
Warszawie w przyszłą śróae, została 
zestawiona w sposób następujący: 

Diamkarza Sjoberg (AIK), rez. 
Berquist (Hainarb"), 

obrońcy; Lundg-eii (AIK), Kaeigren 
(SandviKen), 

pom ctii" ': Sianstroem (P gryte)\ 
Aigren (AIK) H. Johansson (Gar. 
da), rez Jacobsson (GAiSa), 

napastnicy; Josefsson (AIK), Per-

sons (AIK), Eriessor (Sanaviken)), Jo 
nasion (F.lfsberg), Nilson (AIK), &un- 
ki (Helsingborg)j.

Większość z tych graczy v'ystąpt 
trzy dn' wcześniej na ncczu Szwe- 
:;a _  Finlandia, w  tstokhoimie, do 
Warszawy Drzyjadą Szwedzi samolo
tem w przeddzień meczu.

WięKszość graczy reprezentacji 
szwcdzKiej należy do mistrz:. Szwecit 
AIK. — Stockholm.

P ie rw s z y  dzie*?
m is t r z o s t w  te n is o w y c h  P o ls k i

W ponieaziałek rozpoczęły się w 
Krakowie zawody te.usow e o krajo
we mistrzostwo Polski Wyniki były 
następujące

■ Ort pojedynczą panóy : Bratek — 
Ftldma,, 6:1, 6:3, 6:2 Spychała —  
Broukiewicz 6:3, 6:0, 6.1.

G.a pojedyncza pań Andrutóu..a 
— Gieiardowna o:0, 6:4, p ra fiń
ska — Berkowiczówna 6:3, 7:5.

G ra pod^o jna  panów Loat/en- 
herz i Sztencel — Szyszko i boczą* 
6:1, 6:2, 4:6, 6:1, K orain  i Koncz*>» 
— L auterbach  i Zysm an 6:8, 6*2, 6:Ł* 

.G ra m ieszana: Spychała i  M atu '
szewska — F d e r i '  Berkowiczown* 
b:3, 6-0.

Gr,"i ju .iurów: Szymański -  M 
kowski 7 ’5, 6:ż, Niestcoj — Olejn1'  
czyn 6:1, 6:2. Schif — Boliard 6:1,0=2-

S k ł a d  F G ls s k l
n a  T o u r  d e  P o l e g n ę

Polski zv/'ązek kolarski u«ta<ił skła
dy 3-tb reprezentacyjnych orużyn 
Polski, które walczyć bęaą w między
narodowym wyścigu kolarskim doo
koła Polski.

Z Vvarszawy wystąpią dwie druży
ny- Piervsza w skiadzie: Wasilewski 
(F. B .), Starzyński (Syr.), Ka.ńak ,Ió' 
zet i Kapiak Mieczysław (W arsz.),

drnga w składzie- Michalak, Nap>V*' 
la (F. 3 .), Moczulski (Po',.), Igi)*' 
czak tOrkan). Rezerwowi: MatCż*’t 
(U  1 C) i Urbaniak (Okęcie).

Ekipa prowincjonalna wyriąm M 
składzie: Wcndor (Legia -  Kraków']' 
Kluj (HCP —  P otn.), KolcdzieiU)^  
i Jaskólski (Wima — ł  “dż). Rezeru'® 
— Ritter (bydgoski TC).

S t a n o s z k 6 « n a  m is tr z y n ią  w e  florecie
W poniedziałek zakończyły się w  

Warszawie indywidualne mistrzostw! 
szermiercze Poiski pań. Pierwsze m ej- 
sce i tytuł mistrzyu. Poisk zdobyła 
Stanoszkowna (.-iląsk). 2) Duchowna. 
Markowska (W arsz) ,  3 ) Serini

(W arsz.), 4 ) Lasko a sita (Wars?-)' 
5) Hercoianka fgląsk), 6) Drochc^ k 
(Lw.) _  piiza konkursem, 7) Szrajd6'  
rowa (W arsz), 3) Hercego* 
(W'arsz.), 9) Matczakówna (Lód®)*
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WZÓR HISZPANII
D zien n ik i lew ico w e  i trąby  je 

rychońsk ie, czy li p ra sa  żyd ow sk a  
Y ciąż  m arzą o „ fr o n c ie  popular*  
bym  ‘, „ ob ron ie  za grożon ej de- 
•dCKracji“ w alce z  „ faszyzm em  
p olsk im  n ie  w a n a ją c  s ię  n aw et  
d a w a ć przyk ładu  z  czerw on ej  
H iszp a n ii, w  k tórej rzekom o  
W szystkie p a r tie  i ru ch y  p o i ty cz 
c e  w  b ra tersa ie j m iło śc i i zgo 
d z ie  za p rzesta ły  w sze lk ich  sp o 
rów i w a śn i p arty jn y ch  i p o sta 
n o w iły  razem  w a iczy ć  z  „hydrą  
fa s z j  m u“. P o słu ch a jm y  w ięc  ko
m u n ik atów  te le g r a fic z n y c h  z  
jed n eg o  ty lk o  d n ia :

„LIZBONA PAT Źródła hiszpań
skie potwierdzają w.adomość, że w 
Madiycib zooi-ało straconych 820 
anarchistów. Egzekucji dokonał od
dział mięQzynaru«lowej orygady imię 
Oi, Dymitrow*."

A  tera z  u p roszczon y  sp osób  
op iek i nad  ran n ym i:

„SALA MANKA PAT Dzienniki 
podają przvbliżone cyfry strat wojsk 
rządowych w ciągu m iesiąca maja, 
oparte na dunycn zebranych ze źró 
deł oficjalnych. Straty tr wynoszą w 
okrągłych liczbach 50-0C3 ludzi, z cze
t o  około 50 proc zmadych i zabi
tych

Tai duży procent zmarłych i za
bitych tłumaczy siy cym- że wojska 
rządowe nie posiadają dostatecznie 
Wyposażonych szpitali i i e  częstokroć 
ranni są oobijan nrzjr odstępowaniu, 
aby me “ostali się do rąk wojsk ge
nerała Franco."

D la  u ro zm a icen ia : “ p o low an ie  
a a  lu d z i:

„HENDAYT PAT Z Barcelony do 
uoszą, że slyime ,P atro le  kontroLne", 
1 c itrach spokojnych mieszkańców  
U iast i  wsi, zostały rozwiązane z o- 
Lowiązkiem fcydania zarekwirowa
nych budynków, aut, niezliczonych 
magazynów broni i t  d., istnieją mi 
mo to pewne ośrodid biem egc oporu, 
zwłaszcza na prowincji. Podczas je
dnego z loiniczycr a'armów, który 
trwał około 3 godzin, grupy uzbrojo 
ne w  bomby ręczne, korzystając z 
ciemności i zamieszania, zajęły oko
lice porta, przygotowując się do ata
ku. Nagle przerwanie jdarmu za- 
flkoczjło je  i pozw diło policj. nu 
szybkie rozproszenie przy małych 
atcsnnkowo stratach. Rozwiązanie 
patroli oznacz: przeae wszystkim
■uda sienie anarchistów a następni* 
koniec nocnycn rewizji, nie nasaza- 
lyeh prztz poiicję, oprowadzania 
mii szkańców f zamiejskich egzekucji 
WMżież rabunków "

T c  w szystk i obrazki to  ty lko  
kom u n ik aty  z  jed n eg o  dn ia  11  
b . m.

T a *  zach ęca jąco  w y g lą d a  „Jed 
n o lłty  fr o iit  d em o k ra tyczn y " w  
H is zp a n ii dokąd na leży  w ys ła ć  
w szys tk ich  n aszych  en tu zjastów  
„e z e rw o ,.e j z g o d y 44.

Na a*? : fiskim posterunku

Polacy, Niemcy 1 „tutejsi”
J e d n o ś ć w  s p o ł e c z e ń s t w i e

(Korespondenta własna „AB “)
p o i s k l m

G dańuk, w  czerw cu  1937

N ie  m a ch yb a  b ard ziej p ou cza
jącego  i o  p o lsk ich  aaw n ych  za 

n k d b a n ia ch  w ym ow n iej św ia d 
czącego  w idoku , jak  u lica  w  
G dańsku czy  w  Z opotach. Zdobią  
ją  p ow yw ieszan e  rozm aite szy ld y  

i n ap isy , z k tórych  co krok  
p rzeziera  daw na p o lsk ość  „W ol
n ego  M iasta" , d ziś n ie s te ty  będą 
ca n a jczęśc ie j jed y n ie  odległym  
zabytkiem , sk rzętn ie  przez N iem  
cow  g d an sk icn  u suw an ym .

POLSKOŚĆ WOLNECO 
M IASTA

O rzeł p o lsk i z  koroną lu b  też  
n ap is  po lsk i na  jak im ś zabytko
wym dom u n ierzad k ie  są  jeszcze  
i d z is ia j, m im o i i  co d z ień  m e  
m ai w y czy ta ć  m ożna o  zarządzo
nym przez S en a t g d ań sk i u su n ię  
ciu , .szp ecącego"  zabytku, przy
pom in ającego  ZDyt s i ln ie  daw ne  
śc is łe  w ięzy  łą czą c e  G dańsk z 
P olsk ą  oraz sw o is teg o  rodzaju  
„poisk i"  ra tr io ty zm  d aw n ych  
m ieszczan  g d ań sk ich  A  je szcze  
tru d n iej j e s t  u su n ą ć  ś la d y  d aw 
nej p o lsk o śc i z  n azw isk  p ow yw ie
szan ych  na  szy ld a ch  sk lep ow ych  
czy fa b ry czn y ch . P rzyn ajm n iej 
połuwa z n ich  k ończy  s ię  na  „ski 
lub na „czak", zm ien ion a  jednak  
n iem ieck a  p iso w n ia  p o lsk ich  tych  
nazw isk  oraz czyste  n 'em .eck ie  
im iona św ia d czą  n ie s te ty  o obec
nym  p oczu ciu  narodow ościow ym  
tych  różnych  G onsch orow sk ich  1 
S ab lotzk ich . S ta n o w ią  on i n a jc z ę 
śc ie j, —  tak  ram o zresztą  Jak w 
oąDied u ich  P ru sa ch  W sch od n ich , 
—  najb ard ziej zac iek łych  cz ło n 
ków  h it lero w sk ich  bojów ek.

J E S T E Ś M Y  TUTEJSI"
N ie  dotyczy  to  jed n ak  na szczę  

śc ie  w szy stk ich . M im o iż na  u li-  
cacn  Biycnać m tm a l w szech w ła d 
n ie niem .ecK ą m ow ę, P o lacy  w  
G dańsku S ian ow ą d osyć pow ażny, 
bu p rzek racza jący  15 proc. o d se 
tek m ieszk ań ców . W  o fic ja ln y ch  
w p raw dzie sta ty sty k a ch  gdań
sk ich  o d setek  ten  podany je s t  je 
d yn ie  n a  7  proc., Jednak je s t  on  
i p rzed staw ion y  ten d en cy jn ie  i 
nie zaw iera liczn y ch  s ta ły ch  m ie
szk ań ców  G dańska, n ie  p osiad a ją  
cych  b ask u tek  szereg u  u tru d n ień

M E B L I K U P I O N E  U  P  M O R A W S K I E G O
P R Z E T R W A J Ą  K IL K A  P O a O l E Ń  
CHMIELNA 41 r ó g  M a r s z a łk o w s k ie j

gd ań sk iego  o b y w a te ls tw a . A  
prócz tych  ponad 15 proc. liczą  
rych  zd ek larow an ych  P olaków , 
is tn ie je  w  G dańsku duża ilo ść  e le  
m entu  p ośred n iego  m iędzy P o l
ską a N iem cam i, tak  zw an ych , —  
podobnie jak  i na Ś ląsku , —  „tu 
tejszych " . R ozm aw iają  on i m ię
dzy soDą po n iem iecku , bo taki 
je s t  p rzec ież  d ziś język  o fic ja ln y  
w G dańsku, rozu m ieją  jed n ak  i 
po po'isku, a na zap ytan ie  czy  są  
N iem cam i czy P olakam i od pow ia
dają  n a jczę śc ie j p rzecząco : „ je 
steśm y tu te js i" . N iep rzeszk ad za  
im  to jed n ak  zu p e łn ie  zap isać  s ię  
do h it lero w sk ich  szturm ów ek  i 
parad ow ać po m ieśc ie  w  b ru n at
nej k oszu li, a  rów n o cześn ie  p osy 
ła ć  u k iadkieir. d z iec i do jed n ej ze  
szk ółek  M acierzy  P o lsk ie j, lub  
n aw et sam em u za y lsa ć  s ię  w  po 
szu k iw an iu  pra^y do p o lsk iego  
zw iązku  zaw od ow ego . O tch  sym 
p atiach  p o lity czn y ch  d ecyd u je  
ch w ilo w e  n a sta w ien ie  i naRtroje, 
a rów n ież  s iln ie  i in te r e s  m ate
ria ln y . Ż yw ioł to  w ięc  ideow o  
dziś raczej o ezw artośc iow y  dia  
obu g d a ń sk  ch  grup  e tn o g ra f icz 
nych , o dużpj jtd n a k  d o n io s ło śc i 
i m o żliw o śc ia ch  n a  p rzy sz ło ść :  
ob liczyć  go ilo śc io w o  n ie  m ożna, 
w każdym  razie  jedn ak  sta n o w i 
w ysok i bardzo od setek , n a w et z

tych  co g ło su ją  dziś na Matę h i
tlerow ską.

POLONIA GDAŃSKA
P o la cy  g d a ń scy  do n ied aw n a  

gru p ow ali s ię  w  dw u zw a lcza ją 
cych  s ię  „konkurencyjnych"  orga  
m za cja ch  Gm iny P o isk ie j i Z w iąż  
ku P o lak ów . D z is ia j p od zia ł ten  
n a leży  ju ż  sz c z ę ś liw ie  do p rzesz
ło śc i, ob ie  bow iem  o rg a n iza c je  
p o łączy ły  s ię  p rzea  m iesiącem , 
u rzeczy w istn ia ją c  w ten  sposób  
kon ieczne na gd ań sk im  p osteru n 
ku zjed n o czen ie  p o lsk iego  sp o łe 
czeń stw a . Z asiu ga  to  w  dużej 
m ierze n ow ego K om isarza  R ze
czyp osp o lite j m in . ChwdackiegOt 
który przez k ilka m ies ięc y  sw eg o  
urzędow anie p o tra fił odrob ić b łę
dy sw o ich  pop rzedników  (p rzed e  
w szystk im  m in P a p p ćg o ), p o le 
g a ją ce  na p o p ie ia n iu  w alk  w ew 
n ętrzn ych  w śród  P o lo n ii gdań
sk iej i  faw o ry zo w a n ie  jed n e j ze  
stron  M ian ow ic ie  G m ina Polska* 
p ow sta ła  je sz c z e  przed  w ojn ą , —  
zrzesza ła  ży w io ły  o s ia d łe  i m ie j
scow e, p rzew ażn ie  o przekon a
n iach  i n a sta w ien iu  narodow ym . 
W  p rzec iw ień stw ie  do n ie j Z w ią
zek P o lak ów  gru p o w a ł g łów n ie  
P olak ów  n ap ływ ow ych , za ieznycb  
i zw iązan ych  w  ten  czy  in n y  spo
sób z a d m in istra c ją  i urzędam i 
p olsk im i w  G dańsku. N ietru d n o

w ięc  z io zu m ieć  ja k ie  b y ło  j t g c  
ob licze  p o lityczn e  i na czym  za
sa d za ły  s ię  p rzen ies io n e  z P o lsk i, 
—  w zajem ne w alki m iędzy P o lo 
n ią  gdańską, d op row adzając do 
bardzo s iln e g o  zac ie trzew ien ia  
A n ie s te ty  aż  do u b ieg łeg o  roku  
stan ow isk o  w iad z  p o lsk ich  w alk i 
te ty lk o  p od syca ło  i zaogn ia ło .

INTERES NARODOWY 
ZWYCIĘŻYŁ

Z przybyciom  now ego k om isa
rza stan ow isk o  tc  u leg ło  za sa d n i
czej zm ia n ie : zw y c ięży ła  w poMty 
c« p rzed sł a w ic ie ia  P o lsk i w  Gdań 
sku je d y n ie  w ła śc iw a  racja  s t a 
nu. K ierow n icy  obu „konkuren
cy jn y ch ’ o rg a n iza c ji p o sta n o w ili 
w obec w sp ó ln y ch  zadań  i tru d n o
ś c i przed  P o lo n ią  g a a n sk ą  sto ją 
cych  oraz w obec coraz p e łn ie jsze  
go n iem ieck iego to ta lizm u  w ład z  
g d ań sk ich , —  p o łą czy ć  ob .e  o rg a 
n izacje  n a  rów n ych  praw ach  i 
przy zap om n ien iu  daw n ych  wza. 
jtn .n y c h  uraz. N a  te j p od staw ie  
p rzeprow adzono ju ż  form aln ą  
k on so lid ację  P olaków  w  G dańsku, 
czas za ś  pokaże, czy  w śla d  za nią  
n astąp i i  r zeczy w ista  k on so lid a
c ji i  zgod n a  w rp ó łp ia ca  w sz y s t
k ich  P olaków  na ta k  w ażnym  
gd ań sk im  posteru n k u .

J. u a n

K O L C S a E Z

NARODuWE ŚWIĘTO  
SOWIETÓW

Nieoficjalne, źródła, sow iec
k ie donoszą, iż  następna par
tia rozstrze lanych  dygn ita rzy  
liczyć będzie  14 osób, dalsze  
28 i t d. aż do skutku.

Ostatni zostanie ro zs trze la 
ny Stalin i dzień  ten m a być  
uznany za narodow e Święto  
Rosji.

PRZED NOWĄ  
P L A JT Ą l

W  D rohobyczu  odbył się  
z ja zd  delegatów  ZZZ, na k tó 
rym  'zapad ła  uchwała ze rw a 
nia kon tak tu  organizacyjnego  
z  w ła d za m i  ZZZ w  W a rsza 
w ie i u tw orzen ia  w łasn ej or
ganizacji. W sk u te k  tego roz
łam u ZZZ traci bardzo  duzą  
ilość c z łon ków  z Zagłębia na j  
iowego, a co saten. idzie  
zm nie jszą  się pow ażnie  jego  
dochody.

J ak  w iadom o, o iak im  sa
m ym  rozłam ie  no Śląsku i od  
cięciu dop łyum  p ien iędzy  z  
tego ź ió d ta , przes ia ł wycno-  
dzić  „Gios Powszechny". Te
raz g d y  i z  p ien iędzm i z  Za
głębia naftowego jes t  te ż  go
rzej, oczek u jem y  zam knięc ia  
„Frontu Robotniczego44. Zast.

Żydowska buchalteria
czyli podwójna moralność

C z e g o  b r o n l f i  s o c j a l i ś c i ?
(g )  R o zstrze la n ie  w  M oskw ie  

T u ch aczew sk iego , P u tn y  i sześc iu  
żyd ow sk ich  g en era łó w  arm ii czer  
w ^nej zn iew o liło  prasę żydow ską  
do gorzk ich  s łó w  pod  adresem  
M oskw y.

R o z d z i e r a j ą  S Z & ty
P ie r io l  w  „N aszym  P rzeg lą 

dzie". rozdziera s z a t y :
„Lecz. czy muzna oOóir wyobrazić 

w  Anglu lub Stanach ZjednuCzo. { 
nych —  takie akty terroru, jakież 
widownią jest Rosja Sowiecka"/ 
Gdyby nawet miało się okazać, że 
ofiaiy procesów rosyjskich napraw
dę popełniły zarzucam. im prze 
stępstwo b z drugiej strony nie u- 
lega wątpliwości tc  przestępstwa 
tijio rodzaju, popełniane na tak wy ■ 
soklch siarowiskacn — nie oylyby 
możliwe w państwach o  kulturze 
zachodfiAj.
P iz e z  la t  k ilk an aśc ie  h u la ła  w  

R osji c zrezw y cza jk a ; zyd zi i zw y-

Jak zamordowano wyw. Kędziore!
Zbrodnia Szczerhows tiego

w  ś w E & f i c  a k t u  o s k a r ż e n i a
Aid oskarżenia przeciwko Szczer

bo w, kiemu zarysowuje ua wstępie sy
tuację w Brześciu iiad Bugiem na p i 
czatku J93Ł r. Wzrost potajemnego 
uboju zmusił wówczas władze du i.a- 
uosow aaia surowych kar administra
cyjnych ł powierzenia ścigania tych 
Wykroczeń sL posL służby śledczej 
Stefanowi kędziorze i Bronisławowi 
Jarząbkowi, Kędziora uważany przez 
«wyel* zwierzchników za sumiennego 
i zdolnego pracownika, w y w iązy w ał 
tie  dobrze z t swvch obowiązków.

Kzeżnik Ajzyi : zcz°rbowski w a z  
ł e  swym synem Weiwuem trudnił się 
aawodowo potajemnym ubojem , był 
«a to dwukrotnie naiany w r. lŁ3ć. 
W kwietniu 1937 wpłyt.elo nowe donie 
sienie na Szczerbowskiego.

W dniu zbrodni, f 3 maja r. b. Kę
dziora wraz z wywiadowcą rrączk - 
wiakiem wykryli w  lodowni Szczer
bowskiego przy m. M .ęsny Zaułek 
1^0 kg mięsa, nochodzącego z niele
galnego uboju. Wykryte mięso wywia 
howcy załadowali nu dorożkę, czemu 
estystowai dum rzeżników przybiera
jący coraz bardziej groźna postawę 
Wobec obu wywiadowców wcrw«~
h u  do rozejścia się nie Skutkowały. 
Wśród tłumt jak stwłenfcają świad
kowie: Frączkowiak i doroż.can l Iszei 
Rosenberg, był również Welweł
Szczerbowski. Fo^czas ładowania mię 
•a  na dorożkę Welwel Szczerbowski I 
poJszedł do Kędziory, zadając mu 2 
tyłu cios nożem w plecy. Kędzior*
odwrócił się w kieru.KU uciekającego 
zbrodniarza I strzelił kilkakrotnie. |

Ciężko rannego wywiadowcę zabra- 
80 natychmlas do szpitala, gi tie po 
opływie kilkunastu minut zmarł. Mot- 
dercę Szczerbowskiego ujęto dopiero I 
£6 maja i przy pierwtzytn badaniu
Zeznał on. że uderzył Kę-Jziorę nożem, 
gdyż ten zaczął strzelać w stronę je
go njca.

Zamordował wywiadowca Kędzio 
r% parokrotni, skarżył się sw  ym ko
legom: ńTączkowiakowi i Jarząbkowi,

że ńocnodzę go pogróżki z* strony 
rzeżników ukaranych za potajemny 
UDÓj. Kędziora uwrtżrl, że największe 
mer .zpiecze stwo może mu grozie ze 
«trony Ajzyna Szczerbowskiego.

Przy powtórnym przesłuchania mor

derce W elwil Szczerbowski zmienił 
swojo zeznania, stwierdzając, że ude
rzył Kędziorę nożom niatego, łż r..ial 
do niego złość za kilkakrotne zabiera
nie mięsa, pochodzącego z potajemnt 
go ubo(u.

. . . . . .

W  g o d z .  1 6 . 3 0 — 1 9 . 3 0
załatwia sprawy redakcyjne, przyjmuje Czytelników
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LfóziLł księży litewskich
vi w y s tą p ie n ia c h  a n ty p o ls k ic h

K O W N O , .  6. „L łetoybs Żinius"  
d onosi, że w  o sta tn ic h  w y stą p ie 
n ia ch  an typ o lsk ich  n ie  bez w in y  
są n iek tórzy  przedstaw iciele: du
ch o w ień stw a  litew sk ieg o .

C zęść n aszego  d u ch ow ień stw a  
—  p isze  dzien n ik  —  zd aje  sob ie  
spraw ę z teg e , że  w  K ow nie je s t

też  n iek tórzy  d u ch ow n i lite w 
scy, liczą c  s ię  z tym , p ragn ęlib y  
jed en  z k ościo łów  k ow ień sk ich  
p rzezn aczyć ca łk o w ic ie  na nabo
żeń stw a  p o lsk ie . Jed nakże w ięk 
szo ść  d u ch ow ień stw a  litew sk ieg o  
je s t  tem u p rzeciw n a , ob aw iając

rod n ia łe  iy tłów ifl m ordow ali ty 
sią ca m i cnrzescijan , P rasa  żydów  
ska m ilcza ła , a  naw et p ow sta jąca  
pod w pływ em  żydów  dru ga  m ię
dzynarodów ka so c ja lis ty c z n a  or
ga n izo w a ła  w  E u rop ie  stra jk i, by  
w ydać P o lsk ę  n a  łu p  B ro n ste in  - 
T rock iem u. A le  d z iś?  M ordują ży
dow sk ich  g< n era łów  t !

To też  p. P ierroi. drw i n a w et z 
p ia tiłe tek .

„Łatw o uyto stosunkowo acp, 
dzić technika Stanów Zjeanocrom ch 

poameśc potencjał sity materialnej. 
Aie to nie jest jruzcz * miara prav 

. dziwej cywilizacji. Nie świadczy o  
.liej liczb* traktorów. S tu lać’ waż
niejszy jest potencjał moralny, de
cydujący o równowadze I pohamo 
v.aniu Instynktów.
Z now u m u rzynska  m o ra ln o ść !  

ź le  je s t , jak  ch rześc ija n ie  tr a tą  
żydów . D obrze je s t , ja k  żyd zi 
m ordują ch rześc ija n . T a sam ą  
m oralność ob serw u jem y  w  artyku
ła ch  o p ro ces ie  C h ask ie lew icza , 
czy  Szczerbov. sk iego .

Kielith goryczy
T akże i s jo n .s ty czn a  „C hw ila"  

p ełn a  je s t  rozgoryczen ia  na  roz
strze la n ie  sześc iu  M ach abeuszów .

„Poza obr-zem czysto ludzkiej 
tragedii siaje przed nam. ponure 
“blicz* reżimu dzisiejsze] Rosj..
Nie wiamy, co tam się dzieje Nie 
znamy jnawdy. Iru-nu w 10 wie 
rzyć, aby najwyżsi oficerowie irmii 
—  jjuiejkolw k —  sprzeaaw uli o ła 
sne państwo, sprzymierzali się zdra 
dziecko 1 p •zyszłym wrogu m i —  
jak br mi oiicjal.iy komunikat dą- 
i yli do tego, by przygotować klę
skę armii czerwonej”.

Ale w  jednym i w  drugim w y
p ad k u  i w ted y , gdyby to prawdą 
było i wtedy, gdyby tc było nie
prawdą, ustatnie wyroki odsłaniają 
z cal;' grozą proces zgnilizny, jaki 
toczy urgunizin Bolszewik Albo —  
zbrodnia Tuchaczewskiego I jego 
towarzyszy śmierci jzst Wyrazem 
szeroko rozgałęzionego rrmeittu i re
wolty w  szeregach “rmli rosyjskiej w  
związku z bolszewickim rozkładem 
społecznym, albo — mamy przed 
tob* — przewrotną, srorru.r powa- 
na odrażającą metodę dyktatora, 
I.tory spr ąta z drogł wszystkich, 
którzy sniią podnieść słowo krytyki. 
J e s t  w ięc  n a w et „ludzka tra g e 

dia", bo chodzi o żydów M iliony  
pom ordow anych  b y ły  przedtem  
„p ostępem  lu dzkości"  i „zw ycię

stw em  Izraela" , a  żyd ow scy  b a n 
k ierzy  i k om itet żyd ow sko -  am e
rykańsk i d aw a li r.a to  p ien ią d ze!

C o  u r c z i t o  s o c j a l i s t ó w ?
S o cja listy czn y  „D zien n ik  L udo

wy" zg n iew a ł s ię , t e  w  naszym  
p iśm ie  d a liśm y  m otto , uw łaczają- 
ci żydow sk im  lich w iarzom .

„Przeć paru dniami zacytował 
ABC obecni, ofkiainegu :ko,iomI 
atę hitlerowskich Niemiec —  Son  

barta.
1 er za„sz*  płytki rezon , twier

dzi, że chrześcijański Ucnwitoz nr 
łożu śmierci byw a cręczony wyrze 

: tamł sum ienia ,4 * zajmowa’ się 
i iichv.ą, ie  wyzyskał I skrzywdził". 
: 1 mań. go taki bchwiar ' „gotów  

jest naprawie kizyway f iązi.ce

G ram ]t t y l k o  w k o le K t u r * c h  

c h r z e S c iJ a i t s k i c b

CnLEWINSKA
w :Jcka i4.

JADWIGA, mazo-

DZIBRZaNOWSKI J. N. Świat b4 
— Freta 5 — GL.e7.n0 — Chrob- 
r»go 2.

DZIEWi LSKI J. Krak. Przediu. 
Marszałkowska 95.

na duszy”, żydow ski zaś lichwiarz 
końcu 

Uczy
od uoc^ich

n y ko 
j

r 'ega życic z ■adośc n 
urną Uczt skrzyni: zlrotz „wyci

śniętego od uoogich chrze»djaii". 
Pobo ne serce żydowskiego lich- 
.  inrz cłeszy się, bo „wyciśnięty 
gros* to ofiaia składana Bogu 
Oczywista, że ideałem AEt klóry 
poleca swym czytelnikom, jes chr*. 
ścijańsk lichwiarz.
To p erfid n e  w yk ręcen ie  n a szy ch  

so c ja lis ty c z n y c h  szab esgo jów  je s ł 
ch arak terystyczn e . Jest, p rzecież  
rzeczą  p o w szech n ie  zn an ą, łe w al 
czym y na łam t ch  A B C  od  po
czątku o  N ow j Ł a d /k tó r y  p ow i
n ien  z a stą p ić  d z is ie js z y  u stró j ka 
p ita lis ty czn y , o p a rty  na panow a
niu p ien iądza , w yzysku  I na lic h 
w ie  żyd ow sk iej. S o cja listy czn y  
„D zienn ik  L udow y" gorszy  s ię  a - 
takiem  na  żyd ow sk iego  lic h w ia 
rza O fla n ia  s ię  p łaszczem  obro
ny lu d zi pracy , by u ją ć  s ię ... za 
żydow skim  lich w iarzem  O to w ła 
śc iw e  ob licze  m iędzynarodów ki 
so c ja lis ty czn e j, k tóra  żydow skim  
pism akom  w szęd zie  p ow ierza  re 
d agow an ie  sw y ch  d zienn ików .

GRJB1WSKA MARIA 
Królewska 7 m. 7.

GABR.

HALADEJOWA p. f. „Szukasz 
Szczęśote — y/stąp  na chwilę”.
Centrala: Warszawa N. św iat 
88. Oddziały- Krak Przedm. 1, 
K. Świat 30, Marszałkowska 86, 

. Chłodna 68.

L PORODY SK4 i S-ka „ALJOT’7, 
Senatorska 37. Konto PKO 10297

LANGER JULIAN Marsza'kowsl._ 
121. Dw :rzec Główny i Srcdn.- 
cowy, V'olska 13, Targowa 46, 
Poznań Mielżyńskiego 21, Konto 
PKC 156” .

„POD BIAŁYM SŁONIEM* 
*a 9, te; 711-55

Brac-

M ARIA RFM ISZEW SK A  Mai 
szałkowska 1 tel. £-78-87 P.K .0  

29.603 >

ROLAt.SKi J. Al icozolim skie 21

S Z Y u E F  AN TO NI, 
rei 9.71-51.

Bracka 1J

„óTOJt T‘J  LOS TWOJ" uu Zgo
da 8, tel. 2 72-40. B Flastuszkie- 
wicz.

„sO K O Ł " Kolektur,’  O kręgu  W ar 
sławskiego, Ogrodowa 19, Tel 
6  57-OÓ N ł  z ąu an ie  odsyłam y do 
aom u

sC Ib O R u W S K l W „ M iedziana 1 
ró g  S reb rn ej, Tel. 2.07-10.. Konto 
P K O  8 919 Odci ta ł: S „  G ajew 
ska, Z ło ta  17, Tel. 2 22 82

TARKOWSKI W.
68. handel w'n.

Marszalkowskz

THiEME GREJLICH i 6CIGAL- 
SKI Krakowskie przedmieście 9, 
tel. 2.95-18

WOIAŃSKA A N. Świat 19.

WOYNA S- Fhmielna 20, kont 
°K O  Nr. 188C

Młodzież — Dostojnemu Opukunowi

Złota odznakę korporacyjną
otrzyma i. F. ks. biskup Szlagowski

W n a jb liż sza  sob o tę  19 czerw 
ca  C entralny K om itet A kadem ie  
kich  o lu b ow ań  J a sn o g ó rsk ich  u-

Bilans Sanku Polskiego
z a  l- s z ą  d e k a d ę  c z e r w c a

w ie lu  lu d zi, którzy ch cą  m od lić  I r ia ln ych . k tóre p ociągn ęłob y  za 
s ię  po polsku  i k tórych  brak na- sobą p rze jśc ie  zn aczn ej częśc ' 
b ożeń stw  p c lA ',c h  m oże w  ogóle  o f ia r  i dochodów  do kościo ła  
zn iech ęc ić  do kato licyzm u. To 1 p o lsk iego

- j  wuii.Ł,, się o 20,5 iniłn. zl, do
s ię  p r z e d e  w s z y s tk im  s t r a t  m ate- 500,3 m i, . z\, a stan pożyczek za

W 1-e; dekadzie czerwca zapas zło
ta w Br iku Polskim powiększy! się 
o 2,0 miln. zl. do 414,5 mńn. zł., a 
stan oien ęź iy  zagiauicznych ,i dewiz 
w ” ósl o 0J1 miln. zł. do 41,4 miln. zf.

Suma wykoizystanych kredytów 
zmniej&zyła się o 14,2 miln zł. do 
5653 -niiit. zł. przyczyn portfel wcks- 
Pwy obniżył

bfczp.eczonych iastawami spadł o 4,9 um eg biletów bankowych — w wy- 
miłn. zt. ao 28.3 miln. z l ,' natom:ast niku wyże! omówionych zmian — ob- 
portfel zdyskontowanych bile*ów, niżvl s  ę o 12,5 m in. zł. do 962,8 
skarbowych ,vzrósł o 11,2 miln. zt. doinrtn.  jł.
4 6 ,/ miln, zl. Pokrycie złotem wynosi 36,43 pro'

Zapas polskich monet srebrnych i 
bil mu obniży! się o 14  iu in. zi. do 
46,9 mim. zl.

Pozycje „inne aktywa" i „inne pa 
syw a’ uległy zwiększeniu, pierwsza 
o 8 9  miln. zl. do 236,9 miln. zl, druga 
zaś o 14  n ln. zl. do 211,0 m;In. zł.

Natychimast płatne zobowiązania 
wzrosły o 7,1 miln. zł do 274,8 miln. 
złotych.

O bieg b iletów  ban k o w y ch

rządze u roczysty  obchód Im ienin  
J . E . ks. b isk u p a  A n to n ieg o  S z ła  
g ow sk iego , d ożyw otn iego  O pieku  
na m łod zieży  ak ad em ick iej, in i
c ja tora  i prorektora p ielgrzym ek  
na J a sn ą  G orę.

P rogram  u r o czy sto śc i:  g. 11-ta  
M sza św . w  k o śc ie le  a ta d em ic -  
Irim św , A nny, g . 12.30 akade
m ia w  s a l i  T h eo lo g icem . T rau 
g u tta  1. N a akadem ie złożą  s ię :  
1. p rzem ów ien ie  p. J an a  S zczęs
nego, p rezesa  C. K. A, S. J ., 2. 
P rzem ów ien ie  p rzea stn w ic ie ia  
B ratn ich  pom ocy, 8, W ręczen ie  
J, E . ks. B isk u p ow i zło tej odzna
ki korp oracyjn ej i 4. C zęść kon
certow a  z u d zia łem  m iodych  s i ł  
a rty sty czn y ch .
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Sicśćpaśców papiclfi M M n m
i kradzież nieistniejące) książki

z  zagadaK psyc»hologiii oztowueKa
P o /c h o lo g o w ie  zw ró c ili od daw  

fia u w agę na fa k t, u ch od zący  u- 
w a g i la ik ów , a charaicteryatycz- 
ny d la p sych ik i cz łow ieka , a mia 
n o w id e  na  p od ob ień stw o  zjaw isk  
p sy ch iczn y ch  u różnych  lud zi. 
C hodź, o to , że  bardzo często  fak 
ty  p sy ch o lo g iczn e  w y stęp u ją  u 
ró żn y ch .o só b , w  podobnych w a 
runk ach , w yk azu ją  daicko p o su 
n ię te  p oaob ień stw o  zarów no tre
ś c i ,  ja k  i p rzeb iegu .

PO M Y ŁK I ZBIOROW E
Z jaw isk o  to n azyw an e przez  

p sy ch o lo g ó w  (n iezb y t zresztą  zrę  
c z n ie )  jed n a icow ością  ży c ia  p sy 
ch iczn eg o  tłu m aczy  fak ty  p om y
łek  zb iorow ych , od n oszących  s ię  
do tych  sam ych  w yd arzeń  czy  
rzeczy . T lóm aczy ono też  c iek aw e  
w yp adk i sk ła a a n ia  jednak ow o .fa l  
sz y w y d i zezn ań  przez św iadków  
ja k ieg o ś  zd arzen ia , bez uprzednie  
g o  porozu m iew an ia  s ię  i w  prze
k on an iu  o p raw d ziw ośc i sk ład a 
n e j re la c ji.

M a w ięc  ono zn aczen ie  zarów 
no w  ży c iu  praktyczny pi. codzien 
nym , jak  i —  co je sz  w a żn ie jsze  
—  przy w ym iarze sp ra w ied liw o ś
c i.

C IE K A W E  E K SP E R Y M E N T Y

B ad an iem  ow ej .jed n ak ow ości 
ż y c ia  p sych iczn ego"  zajm ow ało  
s ię  w ie lu  p sych o logów , jak  M ar- 
be, D auhar, G ross, L am p rech t i 
in n i. P rzep row ad zili on i liczn e  
b ad an ia  i d okonyw ali w ie lu  c iek a
w ych  ek sp erym en tów  w yk azu ją 
cy ch  p o w szech n o ść  om aw ian ego  
z ja w isk a . K ir któro z tych  ek sp e
rym en tów  p rzytoczym y tu taj.

M arbe n ap rzyk ład  p ok azyw ał 
k ilk u d z ie s ięc iu  badanym  osobom  
k ilk a  tych  sam ych  k art do gry , 
p o leca ją c , aby za o a m ię ta ły  z po
śród  nich jed n ą  i z a p isa ły  je j  na  
zw ę, O kazaio s ię , że pew n e Karty 
nap rzyk ład  a s  pik , czy dw ójka  
co eu r  p ow tarza ły  s ię  w śród  w y 
b ran ych  zn a czn ie  czę śc ie j, n iż  
in n e . P odobne w yn ik i a a ły  eKspe- 
rym en ty  z w yborem  jed n ej liczb y  
z te j sa m e , grupy liczb , a lbo z 
wyborem barw

. H IPO T E Z Y . H IPO TEZY ...

P sy ch o lo g o w ie  p rzy ta cza ją  na 
w y ja śn ie n ie  tego  zja w isk a  szereg

tw ierd zeń , żadne z n ich  jedn ak  
m e tłu m aczy  go d o sta teczn ie  ja 
sno .

P sy ch o lo g  fr«u u u sk i, C lapare- 
de, sąd zi, ż e  w id zim y zw yk le  to, 
co p rzygotow an i je s te śm y  w i
dzieć, n ie  zw racam y n atom iast  
uw agi na rzeczy  n iezw yk le  P o
toczna o b serw acja  n*e potw ierdza  
s łu sz n o śc i tej o ry g .a a ln e j tezy . 
W edług in n ego  p sych o loga , Ja ffe -.. 
go, liczn e  b łęd y  w  n a szy ch  sp ra- j 
w ozdar.iach p o w sta ją  okutkiem  te  
go, że p rzyzw ycza jen i je s te śm y  
do p ew n ych  sta ły ch  iorm , k sz ta ł
tów  czy n n o śc i i t. d., a gd y  zacho  
d z iV  tyeh  rzeczach  ja k ieś  od ch y
len ie  od norm y, w ów czas, dzięki 
tem u, że pam iętam y ich  stan  nor- 
m a\ny, an u rm aln ości uchodzą n a 
szej uw agi,

6  PALCÓW  
P A P tE Ż A  S Y K ST U SA

N a p o tw ;era zen ie  te j h ipotezy  
p sy ch o lo g  G ross przytacza taki 
przykład , .rg ,at _ v

Na słyn n ym  ob razie  R a fa e la  
„M adonna Syk styń sk a"  d łoń  p a 
p ieża S y k stu sa  nam alow an a  je s t  
w ten  sposób , że skrócone p ers
pek tyw iczn ie  śF ódręcze ma w y 
raźny k sz ta łt  p a lca . P apież ma 
w ięc jakby sz e ść  p a lców  u ręki.
A jed n ak  rzadko s ię  zdarza- aby  
ktoś, o g lą d a ją c  obraz R a fa e la , 
d o strzeg ł ten  cn arak terystyczn y  
szczegó ł. P op rostu  k a ia y  w idz  
w ie  o tym , i e  d łoń  ludzka m oże  
m ieć ty lk o  p ięć  p a lców .

PO M N IK  UCZONEGO

A oto inny  przyk ład , ilu s tr u ją 
cy  zjaw isk o  jedn akow o fa łsz y 
w ych  re la c ji, sk ład an ych  o tej 
sam ej rzeczy  przez różn ych  lu d zi. 
P rzy ta cza  go rów n ież p sy cn o lo g  
G ross:

W  pew nym  p row in cjon a ln ym  
m ieśc ie  n iem ieck ;m s ta l pom nik  
uczon ego  na cok ole 4-rom etrow ej  
w ysok ości. F ig u ra  z  bronzu zn a j
dow ała  s ię  w  p ozycji sied zą ce j, 
praw e ram ię, srertem p iszą ceg o , 
zn ajd ow ało  s ię  o  parę cen tym e
trów  nąd praw ym  kolanem .

A L A R M U JĄ C A  W IADO M O ŚĆ

F ew n eg o  dn ia , na zeb ran iu  l a 
dy  m ie jsk ie j, jed en  z radców  za
w iad om ił zebran ych , że  k siążk a  z

kclan  uczon ego  zo sta ła  sk rad zio ' 
na Inny radca zap ew n ił jed n ak  
zebranych , że  książkę tę  w id z ia ł 
przed ch w ilą . T rzeci ozn ajm ił, że  
m ieszka w pob liżu  pom nika i w i
d zia ł rów nież, jak  książka leży  
je szcze  na ko lan ach  p osągu . In 
ny w reszc ie  s tw .erd z ił, i e  był przy  
u sta w ia n iu  pom rnca i w id z ia ł, 
że k siążka b y ła  przym ocow ana do 
kolan p o są zu  łrzem t m ocnym i 
śrubam i, n ie  m ogła zatym  zo
sta ć  sk rad ziona.

W reszcie  b u rm istrz miasta, w y 
ja śn ił, że na  pom niku n igd y  żad 
nej k siążk i n ic  było . S tw orzyła  
ją  ty lko  w yob raźn ia  ty ch  osób.

K ŁÓ TI IW Y G ŁU CH O N IEM Y
A oto  p rzyk ład  przytoczon y  

przez L au b era : Obok grupy
ch łop ców , g ia j ą c /c h  na p lacu  
m iejsK im  w k ręg le , p rzech od ził 
jak iś  n ieznajom y. C h łopcy  ow i za 
p ro sili go do zabaw y, n ie  o trzy 
m ali jed n ak  żadnej od p ow iedzi,

n iezn ajom y szed ł ob o jętn ie  da lej. 
O brażen i ch łop cy  p oczęli w yk rzy
k iw ać za nim z ło ś liw e  u w agi 
W ów czas —  jak zg o a n ie  zezn a li 
w szyscy  św iad k ow ie  za jśc ia  —  
n iezn ajom y odw rócił s ię  i obrzu
c ił chłopaków- stek iem  o le lg ,  
w sk utek  czego  pobito go . N a  roz
praw ie sąd ow ej okazało  s ię , że 
był to ... g łu ch on iem y .

Z EZ N A N IA  ŚW IADKÓW  
P rzykłady te  brzm ią, jak  a n e g 

doty . Z osta ły  on e jedr.ak za czerp 
n ię te  z prac  p ow ażnych  uczo
n ych  —  p sych o logów , za jm u ją
cych  s ię  sp e c ja ln ie  problem em  
p raw d ziw ości zezn ań  św iad k ów . 
W św ie t le  tych  badań w id ać, że  
zezn an ia  św iad k ów  n ig d y  n ie  są  
pew n e i n a w et zgodne zezn an ia  
w ie lu  osób  n ie  dają  gw aran cji 
u sta len ia ' praw dy P osiad a  to  
oczy*  iś c ie  duże zn aczen ie  przy  
w ym iarze sp ra w ied liw o śc i

S t. G.

P l a s t y k a
D O R O C Z N A  specjalnego rodzaju talentu w yftsg*

W Y S T A W A  A .  S .  P .  I dużeS' i gruntowo 5go wykształceni**
Doroczna wystawa prac ‘ stuóen- ! ,W, °? ÓIe P‘^ ekty Pracowni Prof' 

tów Warszawskiej Akademii Sztu . kalskleS° należi* *  "ajbordz*! 
Pięknych mają już sw oją r a d y c ję ,^ fuei* ' s l‘1,tyCh ł. Prac™ V ch- 
są pewnego rodzaju Salonami d oro -: 0 a aam slę IC rozmach i uz 
cznvmi i niejednokrotnie zoo zalo si( 1 Swoboda malowania w  ra™ ch  bąd*
że pod względem poziomu nie ustępo 
wały wystawom I P. S--u, a zw łasz
cza Zachęty.

Naugól oiorąc, ion caiej wystawie 
nadają indywidualności prowadzą
cych pracownie profesorów.

Jest to zjawisko normalne, zwłasz- 
I tza, że Akademia Warszawska po- 
[ siada dość szczęśliwie dobrany ze

spół profesorski.
" Bodaj największy wpływ na swoich  
uczniów mial Leon Wyczółkowski i

cobądź krępującej techr.iki.
Pracownia profesora Tichego ni» 

specjalny nastrój i nie ma tu studiów  
nad naturą, a raczej 6tudia nad pew
nymi zagadnieniami malarskimi, je* 
kie w związku z koniecznym obcowJ 
niem z naturą malarzowi się  nasuwa-*
ją- • .

Poziom prac . uczniów prof. T.
Pruszkowskiego jest mniej   więcej
taki jak na zeszłorocznej wystawie 1 
nadal nieprzyjemną rzeczą jest - W

w ystaw a grafiri robi wrażenie, że wielkiej U f  ci prac P r ó ż n y  i zabi-
■ jający indywidualność wpływ profe
sora.

uwagi zmarłego profe3va padały na 
grunt bardzo podatny i że jego zda-1 ‘ D _
nie mimo ze wzg.ędu na niewątpliwą! Prof' Fehks ^ owaIaki *Pr°w aózi 
sl szńość znaczenie rozs.rzvg jące. 00 SW(W  Pr« o w n i rysunek i jeg?  
Fo Hewi,ym czasie uczniowie u z ^ Zn,0wfe wca,c S k a w ie  posługują 
wolą się prawdopodobnie z tego co JJ  :ym nies‘cty W P rin n y*  elemen 
im narzucił zarówno poa względem
techniki jak i sposobu JJęcia, aie spe- =PecJaIn? zaJmuN pracow-
wnością kultur, tworzenia i duch 1 n ;i rzezb- orpł ^ .:yera. Pokazano tu 
pozostaną. Zmarły Mistn podot. it | ° b° k w y bit™ iszych  studiów z natu-

7 a m a c h  n a  c e s a r z a
jak Skoczylas stworzył już swoją wła
sną szkolę.

ry, k ilka  p rac  zupełnie sk o ń czonych , 
św iad czący ch  o tym , i e  w p raco w n i

!  l a k  t a  a l e  wierzył w s z c z ę ś c i e

j Dużą zasługą Akademii jest pro*a- znaj duJ** « «  ca,v szere* dużych indy 
ozenie prący *  takim dziedzinach ^ u a h jo ś c i,  k, ore już obecnie w y- 
jak maiarstwo dekoracyjne (poiichro- ra^ 11® s ‘? zarysowały
mia wnętrz), Ceramika, Liternictwo, 
Tkactwo. Znaczna część tych sztuk

Prof. Breyer ma tę wielką zaletę, 
ie  wydobywa indywidualności, a nie

obracaia się dotąd przeważnie w za- j Przyt,um‘a-
Kresie rzemiosła i czas już, aby rze
m io s ł  Dowiązać tu z wy Kształconym 
ujęciem artystycznym.

Wyjątkowo ciekawa i bogata w po 
mysły jest w roku bieżącym cerami
ka. Ciekawa jest nie tyiko ze względu 
na kunsztowność i  zalety estetyczne 
wyformowania lecz także ze względu 
na dążenie do harmonizacji barwy z 
kształtem. '

Bardzo poważną pracę wykazuje 
pracownia proi. Pękalskiego. Dekora
cja wnętrza a zwłaszcza polichromia 
wielkich wnętrz kościelnych oprócz

Poza tym na wystawie mamy pra
ce z dziedziny grafiki użytkowej, sik i 
cow perspektywicznych tkactwa, de
koracji teatralnej i rzeźby monumen
talnej. Te dwa ostatnie działy ule 
przyniosły żadnych rewelacji 

Takie ujęcie całej wystawy wypa
dło może dla wielu pracowni mero 
niesprawiedliwie, a ogólnie bardzo 
powierzchownie, ale rozmiar wysta 
wy i różnorodność pokazanych prac 
nie pouwaiaią na omówienia szczegó
łowe.

Jerzy StOKOwsIa

ł i f a  n i. $  se d z ia n k a
dl a a t o n e n t ó w  r a d io w y c h

W utollcy  M andżurii, U sin k in g u , dokonane zam ach u  na  c e sa rza  
M andżu - t i  - K uo - K ang T eh ‘a. Spraw cy zam ach u  n ie  z u s la li do  
ląd  u jęci. N a  zd jęc iu  para c e sa r s k o  • m andżurska.

Proszek wywołujący swędzenie
N o w y  s p o s ó b  w a lk i z  t łu m a m i

T o tru d n o , ale czyż m ożem y sob ie  
o d m ów ić  nieco na rzem a. T o  czjTti 
n a sz e  sza re  życie znośn iejszym , mil
szym ... I sk rom ny  p racow nik  poczto
w y , człow iek cichy, s t i te c z n y , al~ nie 
ta s o b n y  lubił u b a rw iać  so b  e żyi ie 
m arzeniem  .. Czy m arzy ł o  czym ś n e- 
z iszcza ln y m 1 Nic podobnego! Bvly to  
fan tazje  dość  sk ram ne, m ożliw e a e  
z rea lizo w an ia , ak oczyw iście  oonad  
jeg o  m ożliw ości OL. w najśm ielszych  
■ w oich  snae tt w idział żyw ot skrom ny, 
a le  d o sta tn i, gdzieś na cicnej p row in
cji, b ron  Boże n ie na em ery tu rze1 O, 
n ie !  N asz m arzyciel chi ,ł dalej p ra 
co w ać , Dyć czynnym  choćby  od rana 
do nocy, byle na sw oim ... G t, nap rzy - 

< kład, jak o  w łaściciel pensjonatu  w ja- 
k ;m ś u z d r jw s k u ,  we w U snej przy
zw o ite j willi

Daleka je s t  d ro g a  do  urzeczyw ist
n ień  a  m arzeń, A jednak , czasem , w

szczęśliw ym  w y o ad k u , m arzenie orzy- 
ohleka się w  sza iy  rzeczyw istości w 
jednej chw ili! lak? — N it łatw ie jsze
go. N asz  „S zczęścia rz” zaw ierzył 
spełn 'en ie  sw oich  m aizeń  znanej ze 
szczęśliw ej ręl.l ko lek tu rze  J. D zierża
now skiego (W a rsz a w a , N ow y Św iat 
64, F reta, 5, G niezno , C hrobrego  2) 
i tam  ttib y l sk rom ną ć w la itk ę  lote
ry jną. No i co p ań stw o  pow iecie! Na 
jego  num er p ad a  10.000 zł., 100.000 zl. 
i znów  lU.UUO zt., w  ęc „m arzyciel” 
niewiele m yśląc buduje  duża  w i.ię  w  
M ors7ynic, zak łada  pen sjo n at, tak , jak  
to  sonie w ” m atzy l! Czyż to  n e cu
dow ne. O -zy w iś, ie w ilia n azy w a  się  
„M arzen ie” Czy g ra  nadal j  Dz erża- 
n rw sk ieg o  na lo terii?  — jasn e  jak  
słońce, że tak . —  A podobno  k o lek tu 
ra  D zierżanow skiego m a w śr^d  sw ych  
k lientów  wielu innych szczęśl w có w —  
bo  tam  pad a  w iele w ygranych .'

W edług d o n ie s ień  te le g r a f ic z 
nych  w  portach  St. Z jedn. w y- 
Duchł stra jk  rob otn ików . S trajk  
p o łączon y  był z o b u r z e n ia m i, w  
których  b ezsk u teczn ie  in terw em o  
w ała  po licja  am eryk ańska. Do
k u cz liw e  s tru m ;enie w od y an i 
te ż  gazy łza w ią ca  n ie  rozproszyły  
m a n ife s ta n tó w . P rzezorn i rob ot
n icy  bow iem  zaw czasu  ju ż  sp o 
w od ow ali p ęk n ięcie  rur w o d o c ią 
gow ych . N a io m ia s i każda fa la  
łzaw iącego  gazu  b yła  n eu tra lizo

W WOŁOMINIE
zapren u m erow ać „ABC" można 

u p. Szad k ow sk iej 
(k iosk  ga ze to w y )

w ana przez w ilg o tn e  p ow ietrze  
m orskie. To sk ło n iło  służbę bez
p ieczeń stw a  do za sto so w a n ia  no
w ych  m etod  

Z akupiono w ięk sze  ilo śc i pro
szku w y w o łu ją ceg o  sw ęd zen ie .  
Sk on d en sow an y  w m ałych bom 
bach  p roszek  w k ilka m in u t po  
rozp y len iu  rozp rasza ł grom adzą-  
dza s ię  rzesze  stra jk u ją cy ch . 
W szyscy  u c iek a li w  pop łoch u  do  
bram  lub dom ów . W skutek  dzia- 
ła n ia  proszku d rażn iącego  n ieb y 
w ała  ilo ść  d em on stran tów  dozna  
ła  lic zn y ch  zak rw aw ień , b ęd ą
cych  rezu lta tem  sw ęd zen ia  i 
drap an ia . Środek p o d zia ła ł rady
k a ln ie  i po d łu ższy ch  p ertrak ta 
cjach  w szy scy  pracow nicy  przy
stą p ili do pracy,

Folskie Radio sp-awiło niespodzian 
k( sw ym  abonentom, dając im moż
ność zdobycia jednej z j> x) cennych 
lągiód  ja  udział w Wie.M r Letnim 
Konkursie Radiowym. W konkursie 
tym, który rozpoczyna się uż w ire- 

żącym miesiącu mogą uczestniczyć 
Viszysry dotychczasowi i nowo zare
jestrowani abonenci Polskiego Radia, 
jeśli opłacać będą abonament w mie
siącach letnich, t. j. czerwcu, lipcu i 
sierpniu.

Dla uczestników konkursu przezna
czono 5u0 cennych nagród, a przede 
wszystkim piękny samochód - limu
zynę „Fiat 50?“, wycieczki morskie 
okrętam Linii Gdynia — Ameryka, 
wycieczki do Paryża i wycieczk kra
jowe Polskiego Biura Podróży Fian- 
coool, wycieczki samolotowe Pol
skich Lini1 Lotniczych „LOT", 20 su 
perheterodyn i odbiorników radio
wych trmy „Philips", „lelefunken", 
„Era", „Ćlektrit" „Natawis", „Sile
sia* oraz Państwowych Zakładów ie -  
le i Radiotechnicznych, 50 i -gród 
książkowych z firmy „Trzaska, h- 
w en i Michalski", apdrat fotograficz 
ny „Kodak - Regent", jedwabie, drze
wa owocowe oraz komplety nici jed  
wabnych Gentralnej Stacji Jedwabni 
czej w Milanówku, kupony ubranio
we i koce firmy Leszczków, żelazka 
elektryczne do prasowania i mi sŁynki 
do czarnej kawy firmy B-cia Borkow 
scy, Jerozolimska 6, maszyna do szy
cia firmy „The Compisty", zegarki z 
firmy F. Woruniecki, nagrody firmy 
„Centra", neseser spółki Polskich Ry 
marzy i Siodlarzy i wiele innych po-

ż; fecznych przedmiotów.
Warunki konkursu są łafwe!
W dniach 29 czerwca, 10, 24 fipći, 

oraz lą  i 28 sierpnia okpło godz. 17.31 
nadane będą audycje w  których u- 
dział wezmą cztc.ej pieśniarze: M ie- 
czysldw Fugg, Mieczysław ,am n-ski, 
Janusz Popławski i Stanisław Witas- 
Oióż po wysłuchaniu audycji, należy, 
ułożyć listę ‘ych artystów według ich 
popularności.

Odpowiedzi należy nadsyłać do
piero między pierwszym a piętna
stym września, na kartkach poczto
wych, podając listy artystów, dalej 
swoje nazwisko i imię oraz numei 
abonamentu radiowego. Kwitów abo
namentowych załączyć me pot.zrba, 
gdyż ojilacenie abonamentu będzie 
sprawdzone w  kartotekach Polskregu 
Radia. Sąd Konkursowy przyzna ko* 
lejne nagiody tym radioabonentom, 
których odpowiedzi będą najbardziej 
zbliżone do opinii w iększości nczes * 
ników plebiscytu.

a

Starcżytne
cmentarzysko

n a d  D n i e s t r e m
W  Z azu lin ach  nad D n iestrem  

w pobliżu  w in n icy  K aD ituły w i
leń sk ie j n a tra fio n o  przy reg u lo 
w aniu  teren u  pod now ą winnice! 
na cm en tarzysk o  3 ok resu  lip ie -  
ko -  gock iego

HEDOA WESTEKBERGER * )

Pt t .  1*IED.

MARIN FISZER
P O W I E Ś Ć

„M iała  13 la t, k iedy  p rzy la p an o ją  n a  o p a try w in  u w ie jsk ieg o  kun d 
la z o b rz y d liw ; raną  n a  Karku . tak zaczjm a H edda W estenberger 
sw ą  p o w ieść  „D r. m ed . K arin F sz e r" .

W  w ieku la t 19, Karin zo sta ła  p ielęgn iarką N ieco  póżn .e j w yszła 
z a  m ąż za  św ia to w ej s?awv lo tn ika , H o rs ta  F iszera , k tó ry  w  rok potem  
Z ginął w k a tastro fie  lotniczej.

P o  śm ierci m ęża  K arin  w stąp iła  na  w ydział m edyczny  un iw ersy te tu  
w Lipsku.

M ijaiy lata . Dr. m edycyny  K arin  Fiszer sta ła  Się zn an ą  I poszuk iw a
n ą  lekarką. G ab inet jej przy  ul- N etteb ieck  w B erlin ie  je s t odw iedza 
n y  p rzez w ielu p acjen tó w .

K iedyś w ra ca jąc  nocą od  chcrego  n a tknęła  s ię  na u licy na  żeb rzą 
cą  m łodą dziew czynę, n iepospolite] urody. L tk a rk  -a in te re so w ala  s ;* 
ieb ra cz k ą , zaw iozła  ią  do dom u, otoczyli o p 'e k -  W iele am bicji i na 
w e t uczucia  w k ład a  K arin  w w ych o w an ie  E lzy W endt.

A  te raz g łu p io  m i n a fu ra ln ie  stra szn ie ,  h o  o sta teczn ie  n a 
ra ż a m  się  n a  śm ie szn o ść ,  c h c ą r  ta ką  o sob ę  p rz e d s ta w ia ć  lu 
d z io m , o d  d a w n a  g r u n to w n ie  z a z n a jo m io n y m  z c h :rn m an - 
cją. A le  co  m o żn a  n a  to p o r a d z ić ?  C z y  m a m  o d w o ła ć  z a p ro 
sze n ie  i...

K a r in  p o k ła d ła  s ie  o d  śm ie c h u .

-  N a d z w y c z a jn e !  P ro fe so rze ,  p o g u e b a łe ś  s ię  g ru n to w -

n ie l M ó w ię  zaw sze , że d z ie c i n ie  n a le ż y  p u a zczać  sa m y c h ,  
za ra z  ro b ią  g łu p stw a .  N ie., w  ż a d n y m  ra z ie  n ie  m o że  p a n  o d 
w o ła ć  z a p ro sz e n ia

—  C ó ż  to będ z ie  w ta k im  r a z ie ?  N ie  m a m  w ła śc iw ie  cze- 
su, b y  m ó c  się z a ją ć  tą d a m ą , ty le  na  m n ie  c ze k a  robo ty . T u k  
to la k o ś  w y p a d ło  na  s a m y m  w y je z d n y m  —  te c z y sto  ze w 
n ę trzn e  trudnośc i... ta... że s ię  tak  w j ra żę  te chn iczno  s t ro n a  
tej h i s t o r i i . .

K a r in  p a t rz y  n a  n ie g o  m y ś lą c  w  d u c h u :  j a k iż  o n  c u d o w n y  
z tym  m ło d z ie ń c z y m ,  n ie p o r a d n y m  za t ro sk a n ie m .  N ie  z n a 
ła m  go  d o tą d  ta k im .

— T a k  —  m ó w i p o w o li  i b a rd z o  p o w a ż n ie  —  to jest 
isto tn ie  n a j t ru d n ie js z a  s t ro n a  ca łe j sp ra w y ,  ta... techn ika... 
w ła śn ie .  O b o k  ca łe j sw ej w ie d z y  i u m ie ję tn o śc i,  ta p a n i n a 
tu ra ln ie  chce  ta kże  p o z n a ć  B e r l in ,  ł a d ir e  s ię  u b ra ć , p o ta ń 
czyć, z a b a w ić  s ię  i z o b a c zy ć  sw ą  in te re su ją c ą  s y lw e tk ę  w  ś r o 
d o w is k u  n a j le p sze g o  to w a rz y s tw a . I... p r o fe so r k u  trzeba  so 
b ie  u c zc iw ie  pow iedzieć... n a  p e w n o  m u s i b y ć  z a k o c h a n a  
w  p a n u ,  i że p rz y je żd ża  n ie  ty lko , b y  o d w ie d z ić  s ła w n e g o  
p sy c h ia t rę  H u g o n a  W in k le r a ,  a le  i p a n a  H u g o n a  W in k le r a  
m ężczyznę... i k to  w ie... może...

W m k le r  z a ty k a  so b ie  u sz y  o b ie m a  rę k a m i.

—  N a  m iło ś ć  b o sk ą  —  n ie c h  c z c ig o d n y  k o le g a  p rze sta n ie !  
P o  co  tak  c z a rn o  d ia b ła  od  ra z u  m a lo w a ć !  —  Ze  też ko b ie ty  
za ra z  w y s z u k u ją  ta k ie  k o m p lik a c je  i w s z y s t k o  p o d p o r z ą d 
k o w u ją  e ro ty c e ! C z y  p a n i m o że  s ta ła  się  u c ze n n ic ą  F r e u d ‘8 ? 
N ie  m o że  p a n i p rz y ją ć ,  że ła  isto ta  ty lk o  d la  w zg lę d  rw  śc iś le  
rze c zow ych , jeże li n ie  czy sto  n a u k o w y c h ,  chce  p rz j je c n a ć  do  
B e r l in a ?  A  p rze d e  w sz y s t k im .  T o  n ie  ona, a le >a b y łe m  
p ie rw sz y m  in ic ja to re m  tego p o m y s łu  i ty lk o  za in te re so w a n ie  
n a u k o w e  s k ło n i ło  m r ie  do  tego —  p ro szę  m i n a p ra w d ę  w ie 
rzyć.

K a r in  p r z e c h y la  n ie d o w ie r z a ją c o  g łu w ę .

—  I le  par, m a  lat, w ie lk i  H u g o n ie ?  C z te rd z ie śc i t r z y ?  
C z te rd z ie śc i s z e ść ?  W !dzf pan , to n a tu ra ln ie  zd ra d za ,  że p a n  
w k ro c z y ł  j u ż  w  c z te rd z ie stk ę  w  ca łe j p e łn i.  W t e d y  je ste śc ie  
w sz y sc y  z n ó w  le k k o m y ś ln i  1 z d o b y w c z y ,  ja k  w  m ło d o śc i.  
U  nas, n a d  Renem , n a z y w a m y  to d r u g im  w ie k ie m  c ie lę cym . 
Ja ju ż  d a w n o  c z e k a ła m  k ie d y  to n a  p a n a  p rz y jd z ie ,  no  1 m a 
m y  go

—  h ie c l i  p a n i so b ie  k p i  — o d z y w a  s ię  I l u g o  —  a le  j a k  so 
b ie  p a n i ju ż  u ży je  —  n ie c h  m i p a n i’ p o ra d z i,  g d z ie  ja  m a m  tą 
p a n i^  Pasc.ha l! p o d z ia ć , t. j. g d z ie  ją  u m ie śc ić ,  w  h o te lu  lu b  
p e n sjo n ac ie .  A  p rze d e  w sz y s t k im ,  czy  n ie  b y ło b y  n a jle p ie j  
z a ra z  ją  p a n i p r z e k a z a ć ?  K o b ie ta  p rę a ze j z tym  d o jd z ie  do  
ła d u . A  j a k  p a n i ją  Faz zo b a c zy  i po sły szy ...

K a r in  az s k o c z y ła  p ro te s ł u jąc  z c a łą  e n e rg ią . Z a  n ic  n ie  
będzie  g r a ć  ro li  p o w ie rn ic y  tej p an i,  to s ta n o w c zo  w y k lu 
czone ! T a k ie  m is t jc z n e  k o b ie ty  są  i b y ły  jej z a w sze  n ie m iłe ,  
sz c ze g ó ln ie  te, k tó re  u n r a w ia ią  b lr g ę  c h iro m a n c j i  Z a p e w n e  
m oże  ja ra z  i d ru g i z a p ro s ić  n a  he rba tę  lu b  k o la c y jk ę ,  d la 
czego  p ia. a le  n ic  w ięcej —  p o m im o  ca łe j p r z y ja ź n i  j a k ą  m a  
d la  u iego, w ie lk ie g o  H u g o n a .

—  A le ż  K a rin ...
—  N a  n ic  to „a leż  K a r in " .  T u  n ie  id z ie  o se n tym e n ty , 

z a w sze  s to so w a ła m  za sadę , że „ le s a m is  de m e s  a m is  sn n t 
m e s  a m is " ,  a le  ta c a ła  a w a n tu ra ,  to z u p e łn ie  co  innego...

C is z a  z a le g ła  m ię d z y  n im i-  —  H u g o  s ie d z ia ł,  ja k  n a d ą sa -  
n y  m a ły  c h ło p c z y k ,  s z k la n n e  je go  oczy  b ły sz c z a ły  z n e rw o 
w ego  p o d n ie c e n ia .  A r h ,  te b a b y !  C a ła  la g łu p 'a  h is to r ia  
k o m p l ik u je  s ię  je szcze  w ięcej, jeże li K a r in  n ie  będ z ie  m u  
ch c ia ła  p om óc, ja k  on  to so b ie  u ło ży ł.

—  Z re sz tą  —  zaczę ła  K a r in  ła g o d n ie j s z y m  tonem  —  
o s ie m  dn i. to k a w a ł  c za su  D o  lej p o rv  m oże  s ię  n ie  w ie m  co  
zd a rzyć . M o ż e  o n a  s ię  ro z m y ś l ić ,  m o że  co ś in n e g o  zajść...

'U .  c, a . l .
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TEATR W IELKI: lieczyrm ,. 
TEATR NARODOWY: „powrót

Prattęckiego'
TEeTR F O lbK i: Dziś ,  „Ceza. i 

eu<nWek A Nowaczyńskiego.
TEAIR Ma ł y : F reuda teo.I 

•nów* Cwojdzińskiego.
TEATR LETNI: O god* 8 „Krór 

w łóczęgów 4*.
TEATR NOWY. Dziś komedia „WOJ 

«  knbi ita” Salaciou.
itA T R  K AA\Ł KALNY: „Mecenas 

Boibcc l jego  mąż1*.
TEATR MALICKIEJ. Dziś M alt

Kitt, l wielka polityka'.
TEATR 8.15 (Sniar eck'ct 51 • Ope- 

rttic. Abrahama „Wiktoria i |ej ho
la . z L  Halama. Wł Walterem < in.

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 
TYCirsF.: (Nowy Świat \9) Czecho
wa „Wujaszek Wania". Sztuka ta gra 
na bedzie do 27 b. m.

lEATR LuDOWY (Obożna 1-3#: 
„W esel. kujjawiiKia . Autor i kapel
mistrz Z. Niedziałkowski.
% TEATRZE SZKOLNYM REDUTA  

T o.vt Szkolny Raciuu_ zawiadamia, 
M pokaz sztusd p. t. „podame o Pia- 
4cie~ —  ctóry z powoau złej pogo
dy został w  zeszłym tygod n i, odwo
łań'" —  odbędzie się w  czwartek 10 b. 
b l  a godz. a7-ej na Stadionie Wojska 
Polsłdego t Myśliwiecka 3)

ff M a m y  n o w e  d z i e c k o
w o rz n y zastępcze dala fach i opiekę

u

Ju Iw d z i niedługo kończą się i zaznajomienie się głębsze z zamilowa- 
szkoly Wakacje jednak nie dla I niami dziecka, jego diarak teren itd.,
wszystkich nmoq radość i odpoczy- :o ułatw a wybór właściwego środo-
nek. Są dzieci, które nagie sianą wiaś- wiska dia dziecka,
nie na początku wakacyj przed trud-j Z drugiej strony Wydział Opieki
nym problemem, znajdę się w sytua
cji Citżkiej, czasem b. 6mutnej.

Myślę o dzieciach, kończących 
szKOły powszechne, dzieciach siero
tach, które stając po raz ostatni na 
progu swej »zkoly z żalem może spoj
rzą w przeszłość, nie wiedząc, co nie' 
si im przyszłość.

Tym właśnie dzieciom sts-n się 
przyjść z pomocą Miejski Wydział 
Opieki, podejmując propagandę cie
kawego eksperymentu rodzin ziistep- 
czych.

Oddawanie dzieci stars. ych do m- 
dzin zastępczych ma na celu stworze
nie sierotom ogniska domowego i za
pewnienie przyszłości, odpowiadają
ce) jak i najbardziej indywidualnym  
cechom dziecka.

Dzieci oddawane są uu rodzin rze
mieślniczych, pos:adających kaitę 
rzemieśmiczą i prawe nauczania. 
Przyjmujący biurą na siebie obowią
zek trzeprowadzenia 3-letniej prakty
ki dziecka, przyjętego pod opiekę, we 
własnym warsztacie, bądź też zobo
wiązują się do posj łania dziecka do 
szkoły zawodowej.

Ponadto moga przyjmować dzieci 
rodz!n y  z innych środowisk, z  w a
runkiem, ie  sytuacja materialna po
zwala na zapewnienie dziecku egzy
stencji oraz wypełnienie warunku da
nia mu wykształcenia zawodowego.

Przed oddaniem dziecka do ruiziny 
zastępczej, dziecko przechodzi bada
nia ekarskie r bauania poradni psy 
choiechniczntj określającej jego zdol 
nuści. Bad ar a te uzupełniają rozmo
w y indywidualne przeprowadzane 
przez opiekunkę, których ceiem jest-

przeprowadza wywiad w rodzinie, 
zgłaszającej ~wą gotowość do przyję
cia dziecka. Celttr. wywiaut jest spra- 
wdzene, czy właściwości śrotiowiSKa 
przyszłej rodziny odpowiadają dziec
ku i czy poziom moralny, na o  zwra
ca się szczególną uwagę, jest dostate. 
cznie wysol-'

Po przekazaniu dziecka rodzinie za
stępczej Wydział Opieki nadal utrzy
muje kontakt z dzie kiem i opieKuna- 
mi.

Koszty utrzymania dziecka pokry
wane są według norm, pizyjętych w  
zakładach zamkniętych. Op-ekunka z 
wyd/Ału cc pewien czas edwieuza 
dziecko w jego nowej rodzinie, jak 
również dzieci mogą przychodzić do 
świetlicy na Złotej, co ułatwia pewną 
kontrolę nad życiem aziecKa bez o- 
strzejszej ingerencji w  życiu nowej 
rodźmy, jest to konieczne w pierw
szym okresie współżycia dziecka z 
nową rodziną dopóki n:: ma się pew- 
nośi . Czy wzajemnie d / eckc i opie
kuna A-ie odpowiadają sobie. • ~

Zdarza się, ie  dzieci musza do pew
nym czasie opuścić łom, z którym 
me mogą się zżyć. Następują pot.m  
zmiany: dziecko Idzie do innej rodzi
ny, rodzina Doprzednia otrzymuje no
wego wychów anka, bardziej „dopaso
wanego” do środowiska. Na ogół jea- 
nak dzieci i rodzice ćooiers j się 
szczęśliwie, wzajemnie okazując ze 
siabie zadowolenie.

Metoda oddawania dziec ac roczin 
zastępczych może być b. interesująca 
zwłaszcza dia roazip rzemieślniczych, 
które unikają dzięki temu Kiopoićw z 
wyszukiwaniem praktykantów, jak o-

kazjje się nieraz, b-irdzo meuapowie- 
daich, czy wręcz nieuczciwych.

A najważniejsze, pomyślcie co za 
radość móc przyjść z pomucą samot
nemu dziecKU, które wniesie ze sobą 
do domu uśn ech, miiośc i wdzięcz
ność za okazane serce.

Informacji w sprawie rodzin zastęp
czych udziela Miejski Wydział Opiek' 
Złota 74 Pukói 51. Tel ?4f-54 albo 
669 98.

fia posadę w  CłsinaelL..
i C n e n - C h j k - F s * "  b u z i t i  s i ę  z w y k ł y m  o s z u s t e m

, Do miesznaiuci Janiny Pacholskiej, 
tam . przy ul. Freta ar. #9 ktoi zapu
kał. Gdy Pacholska otworzyła w 
drzwiach ątanął jakiś Chińczyk, który 
proponował jej kupno herhaty. Ko-

swoją wizytówkę z nazwiskiem Ciien- 
Chik Fen, zam. przy ul. Wiiczej nr. 
4t, aby przyszła nr drugi dzień do je
go  mieszkania celem odebrania doku
mentów.

bicta zgodziła się i zaprosił go do. 
mieszkania. Okazało sie jednak, że żaden Chiń-

W czasie rozmowy zwierzyła mu -zy'. P°d w . potnnianym adresem nie 
się, że puztetaje ou dłuższego czasu mieszka. Pacholska zorientowali. się, 
bez pracy. Chińczyk zainteresował się | została oszukana i udała się Jo ko- 
i bii oał Jej vryrobić posadę w  Chi I mcariatu guzie złożyła zameidc wa- 
nac Na wyroblei.ie różnych doku-! n>e- Policja poszukuje sprytnego Chiń- 
mentów pobrał od niej 570 zł. i  dal ‘■‘zyka.

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a

W k n f l t c f c  o t w a r c i a  n o w o c i a s n e )  o u k i o r n i

J A K A  O A I E W S K I E t i O
M A R S Z A Ł K O W S K A  8 9  C n A g  K o s z y k o w a ) :

d a w n le l  C h m ie ln o
C P i l i a  C h m l a l n a  4 9 ,  K d w i a r n U )

Jeszcze (eden naiwny
JliMofiłca" ukradł 1000 rubli u złscie

N o w y  w y s tę p  z ł o d z i e i  w a r s z a w s k ic h
dokonali sp ry tn i z ło d z ie je  stołecz- 1 .ÓÓ0 rb. w z lo c ie  i u lo tn ili s ię . 
n i. W c ią g n ę li do bram y rodow i W acław  K ow alsk i, em ery tow a
ł y  w a rsza w ia n in a  I o św ia d czy n  n y  m aszj c is ta  P . K. P . k u p ił ; n s

OGŁOSZENIA DROBNEEl
R O Ż N E

A . W YTW ORNA BIELIZNY
S n i  C ? P iA iC lf l  Warszawa 

.  U ł J Ł L - J I U  L.JSZykova 48, 
poleca bieliznę: damską, męską,
dziecinną, poć- ielową, piżamy, biu
stonosze i pasy brzuszni i nn; ist
nieje od 1912 r. IG proc. rabatu dla 
okaziciela nii< ogłoszenia. Sprzeaaż 
detaliczna 1 burtowa

D D B B D B Z H n n M

Samochody powozy, bryczki n h i  
tanio, terminowo Fljałl.owski-Ko- 

waiczyk, Leszro 64, teL t i-ź2-z7. Za
mienia stare na nowe. Lakieruje du- 
ko Wyjeżdża robić kosztorysy

C. i. BORUCKI KOW SKA^M
PŁASZCZE, FELFEYNY fmpi gno- 
■eane. Artykury piazowe, PASY ela
styczne POŃCZOCHY łecziucze Obu- 
w e  letnie, tenisowe, pokojowe,, gim 
nastyczne

D istarcza na prow-ncię każdą -  ć 
kaw7l herbaty, kakao, gatunki 

różne. Mieszanki kawy na czarną — 
bielą. „K«wn — Afryka" Antoni Za- 
daruowski, Warszawa, Zielna 4. tel. 
6-68-53. Ceny konkurencyjne,

K R C n l e  — kołnierzyki ■— Krawa- 
i \ U J  ty _  maszczę — pjjam y— 
s/iatioki — tryko>arze _  ni liznę po- 
żceiow ą .  po cenach tabrycznycb 
p ceca  wytwórnia — nagazy i  Józefa 
Jarkiewiczr _  Złota 45

PracOwnid abiorów męskich Bracia 
G dwanoli. Złota i  Tei. 5.04-wj. 

Przyjmuje wszelkie zamów iena. 1 .tu 
wtzorzędny krój. Pumauame wykoń
czenie okazicielowi n,nie,azego ogło
szenia 10 proc rabatu.

PODSZEWKI kraw eckie^poleca
C. Krawczyński, Hoża 23 (sklep).

Rowery „Onnonde’ . Ramy. części. 
Rad o cjb  ormkir ., INefui «cn" „E- 

cho”. Dogodne warunki. Skład fa
bryczny. Lipiński, lasna 5

R A D I O S Ł U C H A C Z E
Detektor dający siłn» odb ór nr gło
śnik, bez użycia prądu akumulatora i 
baterii, Komplet z głośnikiem ber an
teny zł. 45. — 2vczącym schemat bu
dowy z opisem 1.25 iprzeb poczt.), 
demonstruje w godz. 18 — 20. Zaktaay 
Radiotechniczne „DEZtT" Nowy 
Świat 21 m 2̂  tel. 3.17-74

WENTYLATORY elektryczne, 
♦róiłazowe. O- 

śm.iośm głowe na stalą pracę dla 'at - 
ryk, cukierni, kin sal pubłirr-iych i id 
Wytwórn>a S Naslońskł. Złota 56a
tei 6.10-10

WYPRZEDAŻ

KEFIR mag. Kasińskiego daje si
ły i zdrowie Szpitalne 6- 

Tel. 6.30-68 Krucza 42 i ększe cu
kiernie.

Z naleziono w  taksówce ręteawiesfci 
skórki ve w  soootę d. 12 ó. godz. 

16 ib  na PI- Marszałka przen Pocztą. 
N* taksowk 1984 Rękawiczki są hu 
ooeorania. Al. Jerozolimskib 3a m. lo.

A R T Y K U Ł Y  s p o r t o w e

r AMIOIY

N iezw yk ło  zu ch w ałej k r a d z ie ż y , szy , ze są w yw iad ow cam i, zabrali B ród n ie  p la c , na k tórym  rirzpo-
czą ł budow ę dom u. Gdy putrzeb  
ne byty  k a fle , K ow alsk ;. w  to w a 
rzy stw ie  m istrza  c ie s ie lsk ie g o , 
Ign n cego  P ostk a , ud ał s ię  do sk ła
da  m ając  p rzy  oobie 1 0 0 0  rb. w  
z ło c ie , k tórych  n ie  zdążył w ym ie
n ić  w  banku. ' - -  - -m -

N a  podw órza  za czep ił ich  D a
w id  S zych ta , k tórego  K ow alsk i 
zn a ł s  w id zen ia  J zap roponow ał 
m u kupno c zę śc i w sp om n ian ego  
dom u, k tórej m iał b yć  rzekom o  
suk cesorem . D la  om ó w .en ia  w a  
runków  za p ro sił K o w alsk iego  i 
P estk a  do m ieszk an ia , Jak s ię  
później okazało , n ie  sw o jeg o . W  
cza sie  rozm ow y K. w sp o m n ‘ał 
S zy ch cie , że  m a przj sob ie  1.000  
rb. W  p ew n ej c h w ili S zy ch ta  prze  
p ro sił K ow alsk iego , o św ia d cza 
jąc . że  w ych odzi po w ode. N a g le  
do m ieszk an ia  w ta rg n ą ł ja k iś  ta 
jem n iczy  osob n ik  i, p od aw szy  s ię  
za w y w ia d o w cę  p o lic ji śled cze j, 
po sp raw d zen iu  dew odów , kazał 
udać s ię  obecnym  i p rzybyłem u  
S zy ch c ie  do kom is. Gdy id ący  zna
le ź li s ię  przed  dom em  G rzybow 
ska 3 i ,  „w yw iadow ca'*, u lc g a ia c  
prośbom , rzekom o w y stra szo n eg o  
S zych ty , p o sta n o w ił zrpw idow ać  
w szy stk ich  w  bram ie.

P ierw szy  z o sta ł zrew id ow an y  
P ostek  j p u szczon y , n a stęp n ie  
S zych ta . T ego  „wywiadowca**, 
p rzyb ierając  g roźn ą  m in ę, p o sta 
n ow ił zatrzym ać. K ow alsu j, w i
dząc p rzeb ieg  rew iz ji, w j dobył 
p ien iąd ze  % k ie szen i i w p u śc ił do  
doln ej b ie lizn y . Z au w aży ł to „w y- 
w iadow ca'* i odezw ał s ię  ob u rzo
n y : .,CAż to pan po broń s ię g a  ł** 
—  po czym zab rał K ow alsk iem u  
1.000 rb. w  złocie , zap isat jego  na
zw isk o  i kazał udać s ię  do dom u, 
aby ta-n oczek iw ał w ezw a n (a z ko. 
m lsa iia tu . K ow alsk i czekał 8  dn i, 
wrr e s z u e  tk n ięty  złym  p rzeczu 
ciem . pod zie li}  s ię  sw oim i nodej- 
rzen iam i z dyżurnym  przod ow n i
kiem  w 8 kom is. —  Z arów no Szych  
ta , jak  i rzekom y w yw iad ow ca  
przepad li bez w ie śc i. — P o lic ja  
poszu kuje sprytn ych  złod ziejów

artykuły harcerskie, 
piaszczc wiatrów k> 

impregnowane, rakiety tenisowe, piłki 
poleca Starzyński Firma Sport i Gim
nastyka. Hoża 29 (róg Mar*zalkow- 
jłciefi

t i i i m  tenisows sprzętY, ubio- 
n f s l i l L l  I ry do r*zystkieh ..por 
tów, parasole i meble og-odowe 
STEFAN STEFAŃSKI, (asns 12 na
przeciw Filharmo.iii.

N U I K A  6 W Y C H O W A N I E

KROJU modelowania szycia, w yu
czają gruntownie Kursy 

Ireny F»eśko, Nowogrodzka 26, sto
sując dia Czytelniczek ABC specjal
ne ulgi Zapisy codziennie

LUBELSKIE
SKAZANIE 9 KOMUNISTÓW - 

ZYD6 V  “ ■
(w) Po dwudniowej rozprawie Sąd 

Okręgowy z Siediec na sesji wyjaz
dowej w Garwolinie ogłosił wyrok w 
procesie przeciw 9 komunistom - ży
dom oskarżonym o działalność w y 
wrotową n<_ terenie m. Garwolina i 
osady Parysów. Moc: tegc wyroku 
zostali skazani: Majer Szulim na 3 la
ta więzienia i utratę obywatelstwa na 
lat 5, Abram Kozerow—na 3 lata vię- 
zen la  i utratę praw na lat i, Janide1 
Gruber _  na zakład poprawczy, Mo- 
rzek Flom — na 2 lata więzienia i 2 
lata utraty praw, Jakób Flajszer—ne 
2 lam w-ięzienia i utratę piaw na 'at 
10, Helmau Mangut — n t 3 lat* w ię
zienia i utratę praw na s  lat, Ttymer 
vel Zylbersztajn _  n s 2 lam w in ie 
nia i utratę oraw na 4 lata, Icek Gold- 
fryd — na 3 *ata więzienia \ utratę 
praw na iai 5 - Na marginesie tegu 
procesu dod«. należy, it w ostainich 
czasach w woi. lubelskirit coraz częst
sze się stają sprawy komunistyczne, 
gdzie oskarżonymi są wyłącznie ży
dzi.
UZY Vf SOBIESZYNIE POWSTANIE 
PONOWNIE LICEUM ROLNICZE’’ 

(w) Zamknięta od 4 lat szkoła Rol
nicza w  Sobieszynie ciągłe czeka na 
uruchomienie, w czym stoją na przesz 
kodzie truJnuści finansowe, na które 
napotyka zapis h: K -kiego

Jest to sprawa, * wym„gaiąca na
tychmiastowego rozwiązania, chociaż
by z ttgo  powodu, iż szkoła ta^a mo
że przy spoi zyć ziermozn wschodnim  
wykształconych rolników. W związki* 
z -ym rnówri się tu dużo „ projekcie 
uiuchomitinia Liceum Rolniczego w  
Sobieszynie. Czy ti prawdziwie po
żyteczna myśl zostanit zrealizowany? 

■' zs LECIL 
SPOLDZILLoiI fl TEJSKlcj 

(w) We w si Wola Ost v.ińsKi (po
wiat Ługowski) obchodziła 25-lecie 
istnienia miejscowa ipóidz.slnia „Wo 
ianka“. W jbchodzie w zięło udział 
z górą 5ot' osób pcza różnymi ograni- 
zacjami społecznymi. -■• - 

EKSPLOATACJA ZŁÓŻ KREDY 
VI CHfiŁMIE 

(w) W Chełmie powstał projekt eks 
ploatacji olbrzymich pokładów kiedy, 
kióre mogłyby zaspokoić całkowóole 
zapotrzebowanie kraju, a naw-fi iść na 
eksport. Sprawą tą zajęły się sfery 
zainteresowane.

NADUŻYCIA w  URZĘDZIE 
sKARBLW) M W SARNACH 

(w) W Urzędzie Skarbowym w  
Samach w ykiyto poważne iiadużyc.a, 
kiórycn dopuścił się poborca podat
kowy, Arkadiusz Czapski, przywłasz
czając oobie kwutę okuło 3 700 zł. 
Jak wykazało dochodzenie d« pize- 
.tępstwa namówił go poślednio żyd, 
M ojżesz A \s  i  kierov;niif oddziału 
brygady kontroli skarbowej, Vf Ku- 
klirmwsKi, wykoizystując jego skłon
ność do hazardu 

Uiząd prokuratorski pociągnął do 
odpowiedzialności karnej Czapskiego 
i doradców.
T O W Y  T A R G

GWAŁTOWNE BURZE NAD  
PODHALE*

Od kilku dni nad Podhalem prse- 
chodzą gwałtowne burre, połączone 
z ulewanvi i piorunami 

Piorun ud. >-zył w  szopę w W akr. ■ 
mundzie, gdzie schroniło się kilka 
kobiet Piorun poraził 3 atiowczęta, z 
których jedn- utraciła ^łuch.

Zabsurhej obok Poronina uJe- 
rzenien piorui.a zabitŁ. została Anna 
Buł ov. ska wraz z macoletnim aynem.

Najgi 'źniejsza burra rozszalała  
się iaa Nowym Targiem i okolicę. 
Spadt ulewny aesz ij. Dwa pioruny 
uderzyły w Lościói w  Szaflarach,

gdzie odbywały się nieszpury. 3 oso- 
oy zostały porażoiie, a jedna pora 
moru, odłamkami muru. Kościół jest 
częściowo uszkodzony'.

Skutkiem gwałtownej ulewy wez
brały Dotoki fcórsk e, zagrażając rrit 
■sieniei" mostu na Kowańcu kole No
wego Targu.
WILNO

WYSTAWA LiTARSKA
W związku s  10-leciem Związku 

Lniarsk ego, n: wiosnv 1933 roku 
rorganizow ana zostanie Ogó.nopol- 
ska Wystawa Lniarska w  Wilnie, 
obejmująca, uprawę, wyprawę, prze- 
rwórczośd, zDyt- orar zastosowanie 
lnu i konopi. Na u y n a w ie  ilustrowa
ny m1 Dyć ponadto aorooek przemy- 
sIl włokieno.czegc w dziedzinie koto 
nizacji inu 1 ..onop: oraz komomacji 
wlókes. w  tkaninach, jak również 
proaukeji przemysłu przetw om zeg. 
z nasion krajowych roślm oieistych  
jraz wyroDy u. lnu i konopi.

M A T E R I A Ł Y B U D O W L A U Ł

BETOHOWHkA „60tK0W‘
Warszawa, Sblec ig, tel. 9-89-741 
Płyty. Kr-wężr.iki. Kr;gi. Rury. Słu
py. Tralld. Wazony. K jle . Miski-ii.o- 
rytka ściekowe, ueg Pustaki. O- 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osadniki. Basen yi t. p.

P O S A D Y  Z  A U  F  i  A  R  O W A  N E

J ak otrzymać pracę? Zwrócić się do 
AdmiuiŁtracji Warszawa,

A. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po
szukiwaniu i zaofiarowaniu pracy za
mieszczamy z ustępstwem 50 proc 
W wypadkach uzasadnionych bezpła
tnie.

Służąca czysta, umieiąca gotować, 
znajdzie pracę Zglaszrć się z re

ferencjami ,.ABU” jerozol. 3a. dziat 
ogłoszeniowy. Maiia Rydlowska

LUDZiE TON4  
W dniach 11 i 12 brri. zanotuwano 

w pow. wileńsk )-trockim trzy wypad 
k» utoniecie W rzece. W illi utonęli
18-to i 10-cic letni bracia Siewruko- 
wie z gm. Niemeczvńskiej. a  w  rze
ce Meieczance Utonęła 12-letnia Ma
rianna Mackiewiczóc-na W jeziorze,
’ pobliżu ma, Pikiehszki, utonął
19-Jetn Jan Minkiel, =’użący z maj. 
Pikleliszki.

WT tym czasie w  puw. mołodecoań- 
skim utonął w  W ilii 6-letni Łanucko 
z gm Bienickicj. — ■ -

SKRZYNIE Z KOŚĆMI 
LUDZKIMI

Wcworaj w  czasie kopani gliny na 
Górze Bouffaiowej w WTiliue, znale
ziono 2 skrzynie z kośćmi udzkimi. 
Ją przypuszczenia, że kuśd te naie- 

1 żą do byłych powsiańcóu itraco- 
nych w 1863 —  4 roku na Placu Łu- 

i kisłem, przez moskali.

S ł o ń c e ,  k u r a ,  i m o c * a
. .Mi da, ...modne, to słowa, Która

Sotrafią dz s  zelektryzować cały świat, 
ak notąd jeanag, zbyt często moaa 

k sliaowata z wymaganiami higieny.—  
Za przykład może narr. posłużyć pa
nujący do nieaawnL zwyczaj chodze
nia w upały bez nakrycia głowy. Q- 
'oecna jednak moda nakazuje bez
względne noszeni* kapelusza rawet 
-w najbardziej tmalne dni laia. Nic 
dzieje się to naturalnie bez son .nej 
przyczyny. Pr!mo: nr i poważniejsi te- 
karze świata ouekli, iż intensywne 
działanie piomien; słonecznych w p h .  
wa zabójczo na cebfiki wł >sów, kuTz 
zaś z pote n powodują rozliczne scho
rzenia naskórka; secunde: wytworny 
pan, wychodzący na ulicę oez kape 

sza, wygląda jak grivby. przeT za
pomnienie nie dopel”ił swej gardero
by. Nawet przy najelegantszym s+rafu 
raz' brak nakrycia głowy. Jak widzi
my estetyka i higiena odniosły zasłn 
żony triumf r • ------ •

Przemysł kapeluszniczy i agią* już 
sw ą procuKcję uo wymagań mody, a 
większe firmy zaopatrzyły się c _ te- 
gorocznY sezon w bogaty wybór no- 
woici-
‘ Najcardziej źjneotna w  tej dzieuzl- 
nie iirma M eszkowski orzemieniła 
swoje magazyny w  prawdziwe króle
stwo leoiich kapeuszy i czapek —  
Olbrzymi wybór idealnie lekkich i 
przewiewnych kapeluszy dziurkowa 
nych rywalizuje m o palmę pierwszeń
stwa z nieinniej praktycznymi kapelu
szami z wentylatorami, zapewniając^- 
tr stalli cyrkulację powiet—a. Wiel
kim zainteresowaniem panów cieszą 
się w  tym roku piękne modele znowu 

-odnych panam i ma+eiotów a  ia 
Clłćvalrec. — Jak nas informuje 3 
Mieszkowsid nowością godną specjal
nej uwagi s? Kapelusz*1 z Koprowej 
słomy oraz lekk e czapKi sportowe bez 
podszewki „Troplcal”, niezastąpione 
W poćróży i na wycieczce tR> '*?.

si

Nie każdy dziś może marzyć o po
sadzie. Wiei* osób musi zarobkowa; 
na własr.ą rękę. Powstające liczne Pol
skie Kasy Bei^Tjce itotce, ułatwiają 
zdobycie kilkudziesięciu złotych na 
założenie straganu, sklepiku lub war- 
sztatu Znaczfenie Kas jest olbrzymie: 
nrzeciwdzialają wywrotowym ioeom, 
dają egzysten'ję i pracę. Z t iejiotrzeb- 
pyęn ltiuzi rtibią konsumentów i oby
wateli Każdy Jnoże założy u kase bez
procentową w  swoWi mieście, czy w

swojej wsi. Udzielamy niezbędnych 
wskazówek jak to zi-otić. Przyślemy 
druki i statuty jednej z trzecn ism e- 
jących centra' i pożyczymy 1(X> zł. 
każdej nopowstajęcej kasir jezeii ta
ką sąmą sumę zbierze wśród założy
cieli. Postaramy sie Polskie Kasy Bez
procentowe, tak dobrze zorganizować, 
tak dobrze skoordynować pracę trzech 
Polskich Centrali, iak 'oore stj nasze 
okulary. Instytut FlLTOREX, Warsza
wa Kredytowa 9,

Kronika pozna ńska

ł y i w l a n U t
zawiądam:a PF. Członków, żt dnia 
30 czerwcą i937 r o goaz. 19 w  
pierwszym i o 20 w drugim termi
nie odbędzie się w  lokalu Towa
rzystwa, Szopena 3 /11

Nadzwyczajne Walne Zg ro
madzenie Człon' dw W. T Ł .
Porządek dzienny przewiduje: I-U-  
poważnienie do sprzedaży nieru
chomość1 i 2. Upoważnienie do u- 
regulowann spraw hipotecznych.

OflOZIW „ A U C «  r o z U E  2 7  GRUDł® 2
K I I  I A

ftPOLLO „Daj m: Twe serce". 
CORSO: ,śCona * ogłoszenia" i

„Skandale milionerów",
GIOR1A: ,J*an z milionami . 
GV’IAZ 3A: .^.Iłotnat* 
METROPOLiS: „Robert i Gloria-. 
OŚWIATOM E T. C. L.: „Tu ran- 

dot"
jRBłiAISSAKCE: „B ohateioU  bry 

S&>J‘ i „Porywacz dzieci"
SŁOŃCE? „Teodora robi karierę" 
SFfh.KS: . Radość serca" 
s Wl l ,  „U iadca Kalifornii".
TĘCZA-Łazarz: „CjgańsKli dziew- 

czę".
TĘCTA - Wilda: Maty Lord". 
WILSONA; , Zapomr ani czło 

wiek".
KONCERTY 

Orkiestra symfoniczna koncBr- 
uje: w  Parku Wilsona: w e wtorki,

cj‘onvjących skoków przewieziono 
szpitala mIejsk;ego.

NIEMOWA —  FURIAT  
Głuchoniemy szewc Lisaicowski 

(Dąbrówki 5 ), wpadł po wybiciu .cil- 
ku kielistiKÓw wódL w fu-'ię, rozbija
jąc tryby v oknach. Ponieważ Lisa- 
kowsld zranił sobie niebezpiecznie rr- 
ce, przewieziono go do szpitala miej
skiego.

OFIARA UPAŁÓW
Do szpitala miejoldego przewiezie

ni malarza Fr. Tondora ze Śnr gla. 
który zasłabł na dworcu .autobuso
wym. Przyczyną zasłabnięcia było po 
rażenie słoneczne.

POMOC NAUKOWA  
DLA DZIFWCZąT  

Ton Pomocy 'Jajkowej dla Dziew
cząt oubyło walne zebranie. Jak w y
nika z przedłożonego sprawozdania 
w roku 1336/37 Towarzystwo udzieli-

c, w artk i, niedziele oraz co drugi pią- j la  65 atwpeńdi6w. Oadział Tgwarzv- 
tek  o godzinie 20 (;w a w Bydgoszczy u trzw ny wał i3

W  Og* sazie Zoologiczrym : w : stypendystek , z czego 5 na uniw ersy- 
ksżdą irouę i sobotę o godzinie a ■ et..ch resz tę  na  kursach  zawoao- 

PAŃSTWOM A SZKOŁ A . rych. Na stypendia  w yoano ogółem 
OGRODNICZA W POZNANIU r roku sprawozdaw czym  8 588 zt. W  
Dyrekcja Szkcly podaje  dc wiaclo- b leżąc/m  roku Tow arzystw o posta-

-świetne, choć tsm e

i korzystna oka
zja tan ego ”abv- 

e!» obrazów, współczesnych malarzy 
pclsWirh Ceny mehywaie n skie — od 
3  złotych Na mieisct rr-iv i artysty
czna oprawa obrazow. Zygmunt t r  
glcrt, Św.ętokrzyAOA 3L v

P O S A D Y
1 iju lH ip w  ąa

P O T r Z U H I 0 / n N E  I

Młcciy meligei.tny energiczny pc 
wojaku, poszukuje posady woźne

go, posiaaa św  adectwa i referencje.
J iteny kierować pod „energiczny” 
ABC, A l Jerozolimskie 3ą, dział o g io -, 
gzeń, ...... "  I

STUDENTÓW
ira!isVVjv. wykwalifikowanych ko 

raspoi.edntów wyryła na kondycje 
Społeczne rliuro ’Ptaśredj»ietwa Pra- 
“V przy T-wie „Bratni. 1 porno.” 
S. U. J. P. Krakowsk e Przedm 30. 
i'al. 2 77-02 Z"M=renia codz. 13 

— 14 i 18— 13

mości, żo pizyjuiowoiue zapisów na 
nowy rok szkolny rozpoczyna eię od 
15 czerwca b. r.

Zgłoszenia 1 dołączeniem w ym aga
nych dokumentów kierować należy do 
Dyrekcj:, Poznań, ul. Dąbrowskie
go 15f Bliższe dan< z w a r te  są w  
prospekcie, wy-yiauyni na żądanie 

zainteresowanych.
BURZE NAD KĘPIŃSKIM  

Nad powiatem kępińskim, a spe
cjalnie gm. Grabowiec, przeszłe gvrał 
towna burza. Pii :ur.y spowodowały 
szereg pożarów Straty są bardzo 
znaczne.

ZABTTl Y> BÓJ CL
W niedzielę wieczorem na Osie

dlu Warszawskim w czasie bójki :a- 
bity został 39-lerni Szczepan Der- 
dych (Sucha 8 ). Pobity odmusł 
wstrząs mózgu, zlamanir nosa i ogól
ne potłuczenie, s

SK<Jn Z MOSTU 
16-1etni Józef Gme ch ( Wielka 21) 

skacząc z m sstu kolejowego ua War
ty  uderzył głową o kamień, odnosząc
poważa* skaleczeni*! A m aioja *Wr

nowilo pop,orać przede wF~ystk'ein 
zawody praktyczne jak pielęgniar
stwo, ochroniarstwo i t. p. oraz rze-f 
miosia.

LIKWIDACJA SZKÓL 
W YDZIAŁOWI CII 

Z powodu likwidacji szko? w y
działowych odbył się w  niedzielę 
zjazd b. uczniów tych szkó1 w Pozna
niu Po nabożeństwie oobyło sio ze
branie w  auli Gimnazjum Kupieckie 
go, v  którym w zitii udział przedsta
wiciele władz miejskich i Kuratorium 
Szkolnego. Pop łudniu odbyty się dat 
sze ebraay zjazdu, w wyniku któ
rych pc vtanov.iono utworzyć Stowa
rzyszenie afcitur;entów szkół wy
działowych na ziemiach zachodnich.

ŻYDOWSKIE WYBORY 
W Poznaniu oohyły się w  niedzie

lę wybory do rady Gminy żydow
skiej. Unrawriorych do glosowania 
byrc ogółem 655 osób, z czegj g .o- 
»owało 80 proc Zgłoszona 7 list* 
Największą ilość głosów otrzymnła 
lista z adwokatem Cohnttrr na czelt^ 
Jsterj’ isa ta l prezesem G m inu..



ABC -  NOWINY CODZIENNE -  Str. 6
T e r o r  s z a l e j e  w  S o w i e t a c h

Eiowe aresztowi nu w Moskwie
Sldlin złamał umove ze „stara gward̂ '

PAR YŻ, 14. 6. „LibeTte" donos! 
i  M oskw y o aresztow an iu  ger.. 
L ew an d ow sk iego , k om endanta  o- 
k ręgu  w ojsk  Dwego zakauk ask ie-

zarząazem #  m ian u jące  za stęp cę  
kom isarza  lu d ow ego  " k olei że la z 
n ych  A iek s ie jew a  B ak u lłn a . Za
s tęp cą  lu d ow ego  k om isarza  prze-

go  i gen era ła  B u lm a, k tóry  byi m ysi u w o jen n eg o  zosta ł iw a n  T e- 
za stęp eą  ro zstrze la n eg o  g en era ła  w o ssja n . Z kom unikatu  T a sss  w y- 
U b orew icza . m k s, i e  ob ecn y  k on gres p arL i

„T em p s“ d on osi, i e  w  M oskw ie b o lszew ick ie j B ia ło ru si so w iec -  
w y m icn ia ją  szereg  nazw isk  w y o it  k iej u zn a ł, i i  n ied aw n o  za w ieszo 
n y c h  d y g n ita rzy  so w ie c k ic h ,’ k tó- ny, przew ' d n ‘czą cy  rad y kom isa
rzy  m ie li zo sta ć  o sta tn io  areszto - rzy  lu d ow ych  B ia ło ru si G ołodied
w an i. P oza  n azw isk am i: K aracha- 
na , b. am oasadora w  C hinach  i 
T u rcji, R osenberg , E. am basadora  
w  H iszp a n ii i K restiA sk iego , b. 
am basadora w  B er lin ie , w icekom i 
sarza sp ia w  za gran iczn ych , a  
e s ta tm c  w iceicom isarza  sp ra w ie 
d liw o śc i, w y m ien ia  s ię  nazw iska  
P a k e r a ,  k om isarza  bezp ieczeA - 
etw a  p aA itw a  I sz e fa  sek cji G P . 
U ., g en . r ia eca era , sz e fa  depar
ta m en tu  za g ra n iczn eg o  «  kom i
sa r ia c ie  obreny , Ł obow a w icek o -  
m isa rza  p rzem ysłu  le śn eg o  EHa- 
w y , w iceKom 1 sa rza  p rzem ysłu  
lek k iego  M uklew tcza, w icekom . 
przem . w o jen n eg o , a poprzedn io  do 
w ó d cy  czerw onej ,n a r /n a r k i, Ru- 
azu tak a , cz łon k a  p o iit^ iu ra , B y- 
ch o w sk ieg o , jed n eg o  z  w y isz y c h

z *st i ł  uzr.ony za  „w roga"  partyj

nego". Ten sam  kom unikat sew ier  
dza, że „w rogam i pań stw a"  są  na  
B ia ło ru si poza skazanymi ju ż  Ubo- 
rew iczem , rów n ież  i B en et, były 
zastęp ca  p rzew od n iczącego  rady  
kom isarzy ludowy ch B ia ło ru si, 
D jakow  —  b. kom isare. ludow y  
o św ia ty , A r a te j  i W ład im irsk ij. 
W ym ien ien ie  ty ch  n azw isk  łą cz 
n ie  z TTborewiczem, w sk azyw a ło 
by na to, ie  spotka ich  ten  \ sam  
los. %

Ciężkie dni rządu Binmn
H m :s  shafJ>o /y i monetarny

rt s«C7y gcsp [ darKę tran&uską
PARYŻ, 14.6. Cała o p in ia  pu

b liczn a , a przede w szy stk im  koła  
fin a n so w e  i p o lity czn e , oczek iw a  
ly  z ogrum nym  za in tereso w a n iem  
zap ow ied zian ych  na w torek  w po
łu d n ie  u ch w a ł rządu  w  spoaw ie  
d alszej p o lityk i f in a n so w ej rządu. 
R ząd ofcraouje w ła śc iw ie  od po
n ied zia łk u  rano w  perm n n en cji. 
W ran n ych  god zin ach  teK sty pro
jek tów  u sta w o w y ch  rządu zo sta ły  
u zgod n ione o sta teczn ie  m ięd zy

p oszczegó ln ym i m in isterstw a m i, 
a  tan ów .sk o  m in istrów  radykal
n ych  w obec projek tów  m in istra  
V in cen t A u r io la  b y ło  p e łn e  rezer
wy, D o godz. 6 30 w iecz . p osied ze
n ie rad y  g ab in etow ej było  dw u
k rotn ie  przeryw an e, przy czym  
m in istro w ie  rad yk aln i op u szcza li 
p osied zen ie , ażeby n arad zić  s ię  
m ięd zy  sobą,
* R ada m in istró w  zak oń czy ła  o- 
brady późnym  w ieczorem  A u n o l

Dzień w Bilbaogrozy
Z a d r  ie  w a lk i n a  p rzed m ie  ściach

N i e s p o d z i e w a n a  e w a k u a e f a  i Pa c f u * y t u
M A D R Y T, 14.6. D ow óuca obro

n y  M adrytu  g e n e r a ł M ia ja  zarzą 
d ził n iezw ło czn ą  ew a k u a cję  lu d 
n ośc i cy w iln e j ze s to lic y . E w ak u 
acja  od b ęd zie  s ię  w  n astęp u ją  ym  
porządku: n a jp ierw  m ają  o p u śc ić
m ia sto  osoby, pochodząc*. z  pro- 

fu n k c jo n a r  u szy  G F. U . i  S t t .n a ,  m n cyj, za ję ty ch  przez p ow stań -  
dyrek tora  dep artam en tu  w  kom i- ; j w ,  n a stęp n ie  jn ie sz k a n c y  pro- 
sa r ia c ie  sp r  zagr., Który je s t  w in c ji m ad ryck iej, ' .re szc ie  m ie-
osob  mym p rzy jac ie lem  ' L itw in o 
w a.

W szyscy  w yżej w ym ien ien i m ie  
]1 zo sta ć  a resz to w a n i i m ają  s t a 
n ą ć  p rzed  sądem . K oresp on d en t 
„T em ps" p rzytacza , żo  R a d a  
m ia ł poczyn ić  bensaoyjw e rew e
la c je  co  do m dcom ych  w y  po w  i a- 
daA s ię  p rzeciw k o S ta lin o w i r ó ż 
n y ch  o so b is to śc i ob ecn ie  a reszto 
w an ych .

K oresp on d en t p izy ta cza . i e  po
m iędzy czołow ym ' p rzew óacam i 
p a rtu  bolszcw !ck !ej zaw arto  w r 
191T zob ow iąza li1*  w zajem n ego  
M zczęd zan ia  s ię .

G rupa s ta ’m wwsKa tw ierd zi, że 
p rzec iw n ic y  S ta lin a  p ie r w si z ła 
m ali p o w y ższe  zob ow iązan ia , n ie  
ty lk o  p rzez  żąd an ie  k ary  śm ierci i 
na B u ch a rin a  (K am ien iew  i Z i - ' 
m o w iew  w  t. 1926), a le  następ n ie  
przez zam ord ow an ie  K irow a. Od 
c za su  te g o  m ord erstw a  S m llu  
s t r a c ił za u fa n i*  do um ów  za w a r
tych pom iędzy  „ sta rą  gw ard ią"  
b olszew ick ą .

MO-SKWA, 14 6. U kazało  s ię

szkańcy ok o lic  pod  sto łecznych .

Rozpaczliwi! wezwanie 
z Bilbao

L O N D Y N , 14.6. O go d i. 20.30  
j /fty ję to  tu  n a stęp u ją cą  iskrów kę  
rozg łośn i b ask ijsk ie j w  B ilbao. 
„P o w a g a  o o ecn ej sy tu a c ji n ie  a a  
s ię  przed n ik im  u k ryć. O b yw atele  
A stu r ii i  oan tan d eru  o p an u jc ie  
tech n iczn ą  p rzew a g ę  p ow stań ców  
s i ią  w a szy ch  serc" .

B IL B A O , 14 6. S to lica  B ask ów  
p rzeżyła  d z iś  stra sz liw y  d zień . Z 
n ieu sta jącym  h irirem  w yb u ch ają-

H r d u w l a  i s k ł a d y  n a s io n
C *  U L  K I C H
zawiadamiają. że wyszedł z druku

C E N N I K  N A S I O N
D U  W Y S I E W U  L E T N I E G O  

i J E S t E H N E G O
i rozsyłany jest na żądanie. 

Centrala — Marazawa, Ceglana U , 
,el 5 68-60 Filie: Mon i „saki 11, tel 
6.09-28, 2 Haia M rowska, tel. 6.09-S3.

cych  gran atów  I bomtb łą c z y ł e ię  
często  o ach y  trza sk  karab inów  
m aszyn ow ych . W  w yn ik u  m order
czego  o g n ia  lu d n o ść  w  p rzeraże
n iu  o p u szcza ła  przed m ieścia , 
chron iąc  s ię  w  c ia sn y ch  u liczkach  
. a r e g o  m iasta .

■ S iły  lo tn icze  narodow e w yk on a
ły 28 n a lo tów  na p ozycje b ask ij
sk ie , za syp u jąc  je  grad em  bomb. 
Śród m ieście  B ilbao u cierp ia ło  do 
tego  sto p n ia  od  w yb u ch u  p o c i
sków , i e  w sze lk a  kom unikacja  u- 
ita ła .

Powstańcy w Bilbao
H E In D aY E , 14 6 P rzednie  

icraże  arm ii n a r  udu w ej dotarły  
na p rzed m ieśc ia  B ilb ao  O ddziały  
m ilic ji b ask ijsk ie j z o sta ły  % do
ty ch cza so w ej s to lic y  B ask ów  w y
p a rte  i zn a jd u ją  s ię  w  odw rocie , 
w k ierunku na S a u ta u d w . K rótko  
przedtem  d o n io s ły  ok ręty  brytyj 
sk i*  zak otw iczon e  przed B ilbao, 
ża m ia»to  j e s t  przez w o jsk a  n aro
dow e w zu p ełn ośc i o to czo n e  i ż« 
sy+uacja B ilb ao  m oże być uw aża  
na za b ezn ad ziejn ą .
■ N a  drogach  p row ad zących  w  

kierunku S a n ta n d tr  zn a jd u ją  s ię

liczn a  tłu m y  u c iek in ieró w , k tórzy  
op u śc ili B ilb ao .

Białe chorągwie
K ied y  w o jsk a  n arodow e zb liża 

ły s ię  do B ’lbac żo łn ierze  z daleka  
zau w aży li liczn e  b ia łe  ch orągw ie  
p o w iew a ją ce  z ca łego  szereg u  do
mów w B ilbao. W  o ta cza n iu  B il
bao b ra ł ud zia ł ró w n ież  oddz. ił 
„czarn ycn  ochotn ików ", k tórzy  po 
przeb iciu  s ię  koło E lg a ilo  dotarli 
aż do L as A renas przy u jśc iu  rze  
ki N erv io n  celem  zu p ełn ego  od cię
c ia  B ilb ao . P rzy  te j sp osob n ości 
z a g a rn ię to  ok oło  6.000 u c iek in ie 
rów  z  B ilb ao , k tórzy  w y sz li n a 
p rzeciw  w ojsk  n arodow ych  i k tó
rzy  z o sta li u m ieszczen i w  ob ozie  
koło  G uern ica. W raz z  nim i na  
stro n ę  w ojsk  narod ow ych  p rzesz
ło  około  4.000 m ilic ja n tó w .

Bitwa trwa
PAR YŻ, 14. 6- Ze źródeł uaskij- 

sk ich  kom u nikują , i ,  w ed łu g  
o sta tn ich  w iadom ości n a d es ła 
n ych  z  B ilb ao , rząd b a sk ijsk i do
ty ch cza s  n ie  o p u śc ił s to licy . Ga
b in et urzęd ow ał d ziś do godz. 3-ej 
po p o łu d n iu , p ow ziąw szy  u ch w ałę

W  s o b o tę  z a p a d n ie  w y r o k
Przeciwko terrorystom 0. U.N.

LW ÓW , 14 «. D z iś  w  d alszym  
e ią g u  p rocesu  O. U. N , zezn aw a ł 
kom--*arz F u iu in a n , k tó ry  s tw ie r 
d z ił, że po za b ó jstw ie  M elnyka O 
U . N . w y d a ła  b iu le ty n  kom uniku
ją cy , ze  cz ło n k -w ie  gru p y  Z. O 
W , jako p od ejrzan i p o lity czn i n ie  
m ają  p raw a  w erb ow an ia  cz łon 
k ów  do 0 .  U . N  Jeu en  egzem p larz  
te g o  ok ó ln ik a  k om isarz  F uhrm an  
p rzed k łada  sąd ow i.

K om isarz F u h rm an  zezn aje , l e

■ s r :  N O W Y

S/LAD
B bJ
■ ■

C h cesz  w ied z ’eć  praw dę o R u
ch u  N arodow o R adykalnym , za- 
n u m eru j „N ow y Lad".

P ren u m erata  kwa rt. z ł. 2.20, 
dla p r e r u m e n to r ó w  „ABC" zł

o o  za b ó js tw ie  m in  P iera ck ieg o  O . 
U . N . p row ad ziła  je szcze  d a iej
ak cję  terrorystyczną., p om ijając  
la k t  za b ó js tw a  K opacza, K cw a- 
lu k ów n y i M einyka, *ab ito  dyr. 
g im n azju m  akr. B ab ija  za  to , że  
n ie  p ozw a la ł n-, ak cję w erbow ania  
członk ów  n a  teren ie  g im nazjum , 
r a s tę p n ie  zam ordow ano n a  te r e 
n ie  Żółkw i w y w ia d o w cę  P . P . ś. p 
Jaeynę, n a u czy c ie la  pod  Lwow< m 
ś. p . K ołyn ycza , oraz  dokonane  
kilku  in n y ch  aktów  terro ry sty cz 
nych.

Jako k o le jn y  św iad ek  zezn aje  
n a stęp n ie  T a d eu sz  G w inczak , w y 
w iad ow ca  P . P . Ś w iad ek  zezn aje , 
żc ta k  D ia cy  szyn  jak  i in n i o sk a r  
żen i rrzJrznkH s ię  do zarzu can ych  
im  p rzestęp stw , d obrow oln ie i  po
d aw ali sz c z e g ó ły  d alszych  kontak  
tów z in n ym i członkam i O. U. N  
D opiero późn iej za czę li o o fać  i 
zm ien iać  sw o je  ::exnania.

J u tro  d a lszy  c ią g  ro*praw v Po- 
jeszcze  n iew ie lk a  ilo ść

obrony B iloao  w szeitcim i środka
m i.

L O N D Y N , 14 6. R eu ter  donosi 
z B ilb a o : O godz. 20.30 b itw a  o  
B ilbao w r z a ł” w  ca łe j pełni. N a  
w zgórzach  b ezp ośred n io  dom in u
ją cy ch  nad  b ask ijsk ą  s to lic ą  n a j
bardziej z a c ię ła  w a lk a  odb yw a s ię  
na górach  S anto  D om ingo, S an ta  
M arina, i C ucusburu D w a o sta t
n ie  szczy ty  p o w sta ń cy  za ję li je s z 
cze  w czoraj i k o n tyn u ow ali n a ta i  
cie  w  kicrunK u zachodn im , z a i  
d ziś w yp arli B s.sk ó w  z Sant-o D o
m ingo . B ask ow ie  s ta w ia ją  zacięty  
opór i w a lczą  o każdą p ię d i ziem i.

B ask ow ie  c o fn ę li s ię  n ieco  n a  
udcinku M u n gu ia  1 G aldacano na  
sk u tek  p rzerw a n ie  fro n tu  w  in 
nym  m ie jscu .

w y g ło s ił p rzem ów ien ie , obrazują®  
ob ecn ą  sy tu a c ję  f in a n so w ą  
k ryzys sk arbow y i  monetarny* 
M in ister  za żą d a ł w prow ad zen ia  
n a ty ch m ia sto w y ch  zarząd zeń  dl*  
u reg u lo w a n ia  te j  sp raw y, > > ^  
pierw  azym  -zędz»e wyrównani** 
ta r y f  ce in y cn , p odatków  pośred
n ic h  i  uezpoarrd iiich , zw ięk szen ia  
dochodów  z  k o le i, poczty , p odat
ków  od b en zyn y , ^ d a t k u  docn®* 
dow egc ł  t. d., k tóre  m ają  d rć  W 
tr im estrze  r. b. około  5 m il ardów* 

G’‘ełda p ien iężn a  w p rzec iw ień 
s tw ie  do g ie łd y  p ap ierów  w arto
śc iow ych , k tórs za reagow a ła  
w iad om ości o przy gotow y w an^ cK 
p rojektach  rządow ych  p ow strzy
m aniem  e ię  r  iem al zu p e łn ie  od  
ob ro iów . u w id o czn iła  p ew n e  na- 
p ięc ie , jctón  u zew n ętrru iio  s ię  
przed e w szy stk im  w  zw y żce  re 
p ortów  w  sto su n k u  do fu n t*  
sz ter lin g a  i do lara . Z w yżka ty chi 
reportów  była  tak  p ow ażna, t* 
w y w o ia ła  m a iu fe s ia c y jiu  zarzą 
d zen ia  banku fra n cu sk ieg o  pod* 
n o szą ceg o  «.topę dysko*itow ą z  4 
n a  6 proc. * ' j ' ,

Kura dolana i fu n ta  s z tsr lin g a  
w tra n sa k cja ch  gotów kow ych  n ie  
uleg> żad nej w ięk szej zm ian ie  ze  
w zględu  na en erg ic zn ą  iiu e r w e n  
c ję  fra n cu sk ieg o  funo uszu  w yrów 
n aw czego .

6 -p rocertow a  sto p a  oysK ontow a  
B anku F ran cji j e s t  n a  p oziom ie  
n ajw yższej s to p y  p rocen tow ej o* 
s ta tn ich  k ilku  la t. O sta tn i r » s  
stop a  d ysk on tow a B anku F r a n c ji 
zosta ła  p o d n ies io n a  rów n ież  dc  
w ysok ośc i 6 proc. 2  górą  p rzed  
rokiem  t. j . a m s 6 m aja  1936 r« 
w  cza s ie  w ie lk ieg o  a taau  n a  fra n 
ka.

S e n a t  p r z e c iw  f io o s e v e l t o w i
w o l n y  .o  n ie z a w is ło ś ć  sądu

P od ajem y  pow yżej m apkę rep u b lik i b a sk ijsk ie j, g d z ie  w  c h w ili 
o h  cn ej to czą  s ię  najD ardziej z a ż a r te  w a lk i w  H iszp a n 5!.

Z akresk ow ana część  teren u  o zn a cza  p row in cje  z a ję ie  przez  
pow stań ców  p rzed  rozpoczęciem  w ie lk ie j o fen sy w y  gen . M ola n a  
B ilbao.

W A SZ Y N G T O N , 14. 6. Korni 
sja  p raw n icza  sen a tu  p rzed łoży ła  
sen a to w i rap ort w ięk szo śc i kom i
sj i, p o tęp ia jący  projekt u sta w y  o 
re fo rm u  są d u  n a jw y ższeg o , przed  
łożony przez  prezydenta  R oose  
v e lta

R aport za leca  od rzu cen ie  pro
jek tu , tw ierd tą c , że  sta n o w i on

„n ieb ezp ieczn e  o d stęp stw o  od z a 
sad  konctytucyjnych" , ' p on iew aż  
projek tow an a  reform a p o zw o liła 
by p rezyd en tow i I k on gresow i n t  
podporządkow anie so b ie  sąd ów  1 
u n icestw iła b y  n ieza leżn o ść  sądo- 
w iiictw a .

M n iejszośó  k om isji w  liczb ie  8  
człon ków  na o g ó ln ą  liczb ę  lfe-tu, 
n ie  p od p isa ła  raportu ,

Z n ó w  p o g f js ^ i
o u stą p ie n iu  m in . S w ię to s ła w s k le g c

1.60.
A d res A dm in. i Red A l J e m z o * ' so sta ła  

lim sk ie  3a, m . 11 K onto P . Ł  O. św iadk ów  do p rzesłu ch a n ia . Wy- 
10666. spod ziew an y  je s t  w  sobotę.

Handlarze msturami staną przed sądem
U c z n i o w i e  d o p u s z c z e n i  d o  e g z a m i n ó w

n ie  p rok u ratorsk ie  w  te j rferz-i 
je s t  na  u k oń czen iu . N u  ła w ie  o- 
sk arzon ych  za siąd zie  w  p ierw 
szym  rzęd zie  u rzędn ik  K u rato 
rium , m gr. R aczek , n a stę p n ie  n a 
u czy c ie l g im n azju m  E lia sz  Meh* 
rer o ra z  b rat jego , J ó ze f, s tu d en t  
P o litech n ik i L w ow sk iej, którzy  
w yd ob yw ali od R aczka ' tem aty  
m atu ra ln e . D och od zen ia  p rzeciw 
ko rodzicom  M ehrerów , którzy  
prow ad zili h an d el tem atam i m a
tu ra ln ym i i in k asow a li za n ie  p ie
n iądze, zo sta ły  w strzym an e.

L W 0W r 14. 6- W  dn iu  d z is ie j
szym  na sk u tek  p o lecen ia  M in i
sterstw a  O św iaty  n u ia to r iu m  
L w ow sk ie  zd ecyd ow ało  s ię  do 
p u fc lć  do m atu ry  77 u czn i, którzy  
jak  w iadom o zu sta li u su n ię c i od  
egzam inów  w sk u tek  w yk rycia  
w ie lk ie j ,fery m a tu ra ln ej n a  te 
ren ie  K uratorium  L w ow sk iego .

D zięk i staran iom  kół rod zice l-  
sk ich  M in isterstw o  O św iaty  posta  
now iło  n ied op u szczon ym  do ma 
tu ry  uczn iom  dać m ożn ość  zdania  
egzam inów .

N a leży  zazn aczyć, że  dochodze-

W Kuluaracb sejmowych utrzymy
wana wczoraj, że zamknięcie nad
zwyczajnej sesji parlamentarnej na
stąpi w  sobute, 19 b. m. O ileby zaś 
senat wprow adził jakie zmiany w no
weli ao notawy o szkołact akademic
kich, nie powróci1 juz ona one cnie do 
bejmu, lecz ostateczne jej załatwienie 
będzie odłożone do sesji zwyczajnej. 
Tanie oaroczei.ie rozstrzygnięcia 
sprawy, co najmniej do grudnia po- 
twieidziłoby obiegającą pogłoskę, że 
w  gruncie rzeczy nik* tak dalece do

ucnwaienit noweli, nie przywiązuje 
większej wagi.

Rząd, jak się zdaje, umieścił ją  w  
programie sesji nadzwyczajnej, jeay- 
nie ze względu pewnej kunuazji w o
bec p. ministra swiętosławsklegc, a 
strony zainteresowane są zdania że 
nie tyk  ważną jest sanu nowela iie 
sposob wykony w&ińa obuwięzującej 
ooecnie ustawi- o szkołach anadcmlc- 
kicn. W rwiązKu z tym nabr?b zno
wu intensywności |>ogiosKi o bliskiej 
zmianie na stauowlsktr ministra o- 

światy

B e z p ł a t n e  p a r a d ę  p r t u i n e
dla P r e n u m e r a t o r ó w  „At>C<L

N a  za p ytan ia  C zyteln ików  w y
ja śn iam y , że w sze lk ich  in fo rm a cji 
w  sp r a w i-  b ezp ła tn ych  porad  
praw nych  d la  prenum eratorów  
„ABC" u d zie la  od dzia ł m iejsk i
n a sze j red ak cji przy  u l. Jerozo
lim sk iej 3-a  w  g o cz in a cb  od 16.30 
—  19.30 cod zien n ie .

u-B ezp ła tn e  porady p -a w n e  
d zie ian e  są  n aszym  p ren u m era
torom  zg o d n ie  z zap ow ied zią  ju ż  
od 1 m aja  r. b. K o rzy sta ją  z n ich , 
rzecz p rosta , n ie  ty lk o  p ren u m e
ratorzy w a rsza w scy  a le  r ó w n :ę i 
p ren um eratorzy  zam -63zkali > n a  
p ro w in cji.

Zwycięstwo idei narodowo-radykalne!
ta zwycięstwo chrześcijańskiego hfdu społecznego

RŁDAKCJA; Warszawa, Ał Jerczoilmsiae i2 l. Telefony **66-62 (sekretariat) 666 99 (ogóite), O da *J miejski 
„ł*BC" A! Jerozolimskie s  a. TeL 8? 38? przyjmuj* interesantów codziennie w godzinach 16 30—19.30 

ADMINISTRACJA: Warszawa, AL Jerozolimska 1?1 TeL 309-33 Kmtor i prenumerata A l lerozotimska 3 &
I piętro. Tel. 8-18-33- Zarząd i Dział Ogłoszeń: A l J rozolimska 3 a* te l 727-33- Konto P. K. O 23400- 
Skrzynka Pocztowa 745. Adres telegraficzny _  ABC Warszawa. 0

PRZED: T AWlClCLsTWA: Lódż, Pioirkowska 103- Tel ltl-44- Biuro czynne w gedz. 10—13 i 15—18. Poznan 
27 Orudnia 2. Włocławek, Cyganki 34, te l 135 

PRENUMERATA- miejscowa (2 odnoszeniem do domu) I na prowincji z! 2.3(1 miesięcznie; wydanie B wraz
z dziełami S śnkie- ricza z l  3-3" miesięcznie. Za graiTcą z l  4-00 Wyce B (z uremia książkową) zł. 5-50
W Austr i, Czechosłowacji, W. M. Gdańsku i na Fęgrzech cena prenumeraty jak w ktaju.

C e n y  o g ło s z e ń ; za miejsce wysokości 1 milimetra prze szerokość jedne) szpal
ty sfna wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie -  ] i  

w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., v. reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. na ostatniej stronie — 
60 gr. Nitatki reklamowe — J z*. Komunikaty i wyjaśnienia _  I 30 zł„ opisy specjalne — 3 z l ,  lekarskie 
3(< gr Nekrologia po 3C gr L~obne po 20 gr. za wyraz, duże liter- w ogios-wr-ncn ..drobnych" liczy się z i
oddzielne wyrazy _ tłusty aruk _  podwoinłę Notatki reklamowe oznacza się cyfrą iM ), a komunikaty 1
wyjaśnienia cyfr: <K.). 7* terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

DBal ogłoszeń? Aleja lerozolimska 3 a _  biuro czvm e od godz * rano do 6 wiecz. TeL 72733.

W ydaw ca: Spółką W ydaw nicza „ABC". Sp  t  ogr. odp

R ę^ ak tof nąSZŁUłJ. Wpjctefck Z ą lęsU Dxuk L ik ia j;> *  S. * 0. ®>War#^awją A l. J a re łP lw a k i*  12i V R edaktor od p ow led zia in ys Jerzy. GząrpgękL J


